Nr. 258. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


Kraków, 


Fucznie: półrocenie. kwartalnie: | miesięcznie, 
Na prowinoyi, z przesyśką pocztow: 24 wł. w.a. 12 zł. w.a 62zł. w.a 2 ar. — a 
W Państwie Niamieckiem . . . . 28 „ , ia 1ĘEPI 31W=E 
W miejson a . . RWE. O , ae ZE” II 


De Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 
Mzwajearyi, Turcyi i inny ^ krajów 3% „ , a „How € Boe 
Pejedynozy numer kosztuje 19 centów, z przesyłką pooztewą 1% oentów. 
Pr enumerate przyjmuje stę tylko za cały miesiąc 
Listy z pieniędzmi i przekazy p eniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. isty reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podl:gają opłacie pocztowej. — Listów miej unkowanych nie przyjaaje > 
gękogismów nadsyłanych Kedakcya nie zwraca. 
Aires Kedakcyi i Adminiatracyi: Ulica ów. Jana Nr. „3. 


Od Wydawnictwa. 


następującą uwagę : 
Upraszamy Szanownych Prenumerato-| „Wypadek ten — tak niespodziewany — wy- 


rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie! wołał niemałe wrażenie nie tylko w Wydziale 

przedpłaty, która wynosi: krajowym lecz oraz i wpośród posłów selc 
za listopad: mowych. 

W miejscu. . . 

z przeselką poczto= 


1 zir. 80 ct.| sesya Wydziału krajowego. 


Listopada 1889. 


„Dziś zebrała się Z tego powodu nadzwyczajna |stawy o postępowaniu sądowem, % sprawach nie-;lem zużytkowania go można czytelnikowi zupełną 


Rocznik VIL 


Prenumęeęratę przyjmują: 
zamiejncową: tdministracya „N. Reformy" | wszystkie urządy pocztowa; miejsce- 
wą : Administracya „N. Reformy". — Magazyn nowości F A. Gzigara i Główna traska w Ryn a; 
U. k. krakowskie kendgasyonowane blur» (Ig. Hers) plae Maryaeki Nr. 9. — Handel Z. Skals’ iego 
w Busiannicae — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Qgłonzonia (inseraty) pr. yimje 
Aewi:'stracya za opiatą od miejson wiersza drobnem pismem (petit), sm pierwszy raz 10 6*,ża 
ke y aastępny raz pe 5 cent. Nadentame (na 3 stronnicy dziennika) o? miejsca wieraca Grakicze 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy* (prorpakia, cyrkulacza 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla ramiejscowych, a 50 cent, 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód nadenłać 
przekazem pocztow — Ogłoszenia I prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Biuro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiedniu pp. Haa. 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Fiankłurele nad Menem, Burlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Ni. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monacbium 
i Norymberdze) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Augustine i Ror 
diete Mntuelle de Pablicite A. Loretta, directeqr. Rua Canmartin 61. 


| kasie I, nie wszyscy mają zamiar kończyć E tka inieligencyi* najdzie z pewnością swoje 
w klasie najwyższej i składać egzamin dojrzało- | pokrycie. Zresztą nie szu kając daleko, — dzisiaj 
ści Niektórzy już wstępują do szkoły średniejjjuż, gdyby nam przyszło wprowadzić w życie 
z zamiarem ukończenia tylko klasy [V, celem {ustawę sanitarną w tym zakresie, jak rząd pro- 
dalszego rozpoczęcia studyum farmaceutycznego | ponuje, braknie nam lekarzy, na powiększenie 
albo innego zawodu praktycznego i t. d.“ liczby szkół średnich, braknie naw nauczycieli, 
i Natomiast materya? statystyczny, nagromadzony | techników mamy także za mało. Jakżeż tu mu- 
w tym dziale, tak jest obfity, że w wyborze ce-|wić o nadmiarze ludzi fachowo wykształconych ? 

Wróćmy jednak do przedmiotu. Ciekawy przed- 
stawia się u nas stosunek frekwencyi w szkołach 


Następnie uchwalono w załatwieniu wniosku 
p. Teliszewskiego o wprowadzenie nowego 
ustawodawstwa w sprawach niespornych i spad- 
kowych, rezolucyę do Wydziału krajowego, aby 
w myśl zeszłorocznej uchwały sejmowej przed- 
stawił zasady, mające służyć za podstawę do u- 


spornych dla naszego kraju. 


wąw Austryi. B złr. — et: 
w cesarstwie nie- 
mieekiem B złr. 50 ct. 
za listopad i grudzień: 
W miejsen 3 zir. 60 ct.| 
z przesełką pocztov- 
wą w Austryi . 4 zir. — ct. | 


w cesarstwie nie- 


„W gronie posłów miejskich, od czasu jak p.| W dalszym ciągu załatwiono sprawozdanie Wy- 
Bomanowiez oświadczył, iż nie możejdziału krajowego w sprawie ustanowienia sądu 
przyjąć mandatu do Wydziału kra |obwodowego w Rawie. Referentem tej sprawy 
jowego, panowało ogólne przekonanie, że na-|był p. Rożankowski. Komisya uchwaliła przed- 
leży wybrać ponownie p. Simolkę ezłonkiem Wy- jstawić Sejmowi wniosek, ażeby na teraz przeszedł 


działu krajowego 


NACYA. 


prawdopodobnie za p. bworskim, burmistrzem | 


Większość posłów miejskich oświadczy się 


a jako zastępcę jego wybrać |nad tą sprawą do porządku dzieunego. Załatwio- 
p. Rormunowicza. Obecnie nastąpiła konster- | 


no także kilka sprawozdań Wydziału krajowego, 
dotyczących zmian terytoryalnych zgodnie z wnio- 
skami Wydziału krajowego. 

końcu przystąpiła komisya prawnicza do 


W latach od 1884 do 1888 uczęszczało do 
do szkół średnich w Galicyi najwięcej uczniów 
w roku szkolnym 1836, bo 12.9132, liczba ta je- 
dnak już w następuym roku, w którym pobiera- 
no zdwojoną opłatę szkolną, spada do 12.676, 
a w roku 1888 podnosi się znowu do 13.708. 
W ogóle najliczniejsze gimnszya, o liczbie ucz- 
niów od 700 do 800 były w roku 1888 we 
Lwowie, gimnazyum Franciszka Jóżefa (772), 


IK swobodę. 


średnich ze względu na narodowość i wy- 
znanie uczniów. 

Otóż przy końcu r. szkolnego 1888 było w 
szkołach średnich Galicyi 9.147 uczniów Pola- 
ków, 1.986 Rusinów, 676 Niemców, 14 
Ozechów, 3 Węgrów, a mianowicie do gi- 
mnazyów uczęszczało 8.444 Polaków, 1.945 Ru- 
sinów, 652 Niemców ; do szkół realnych 708 
Polaków, 41 Rusinów, 21 Niemców. Liczba Po- 


mieckiem 5 złr. — ct. Ja Przemyśla na ezłonka Wydz. kraj, a za p. B o- 


manowiczem na zastępcę jego.“ 
| Klub konserwatystów obradował one- 
jgdaj wieczór nad sprawozdaniem komisyi 
gminnej o pisarzach gminnych. Jak wiadomo 


IV gimnazyum (752), — wreszcie gimnazyum |laków zarówno, jak Rusinów zwiększa się w pe- 
rzemyślu (751). Nad 600 uczniów było;wnym stosunku, gdyż w r. 1884 uczęszczało 
w dwóch gimnazyach: w niemieckiem gimna-|8.286 Polaków do gimnazyów, a 737 do szkół 
zgum we Lwowie i w giimnazyum św. Anny realnych, a 1.798 Rusinów do gimnazyów i 43 
w Krakowie. Nad 200 uczniów tylko miały |do szkół realnych. 


rozdziału referatów. Wniosek p. Teliszewskiego|w P 
o wezwanie rządu w sprawie ułatwienia wpisów 
tabularnych tych nieruchomości, których wartość 
nie przenosi kwoty 300 złr.; oraz pokrewny 


Sprawy Sejmowe. 


Marszałek krajowy, Jan lir. Tarnowski, otrzy- ; 
mał dzisiaj od dra Franciszka Smolki pismo na- ; 
stępujące : 

„Bkscelencyo, Jaśnie wielmożny Panie Mar-| 
szałku| Zważywszy, że będąc już od 9-eiu lat, 
bez przerwy prezydentem Izby poselskiej Rady | 
państwa, a od tego czasu także co drugiego ro- 
ku wybierany prezydentem wspólnych delzgacyj, | 
będąc zatem rok rocznie Zazwyczaj do 6 miesię-j 
cy nieobecnym w kraju, nie mogę nie uznać; 
niestosowności mego stanowiska jako członka 
Wydziału krajowego; — zważywszy dalej. żel 
wracając do kraju, obejmuję zawsze natychmiast ; 
służbę w Wydziałe krajowym, ileże nie mam) 
odwagi posługiwać się urlopem. ażeby po wielce 
uciążliwem urzędowaniu w Radzie państwa (i bę- 
dąc już w 80-tym roku wieku mego) zażywać kie- 
dy niekiedy choć kilkutygodniowego wypoczynku, 
zważywszy wreszcie że pożyteczniejsze dla głużby 
będzie nieprzerwane urzędowanie członka Wy- 
działn krajowego, składam z dniem dzi- 
siejszym mój mandat na członka Wy- 
działu krajowego, a zwracając z podnie-| 
sionego na dniu 1 listopada r. b. wynagrodze 
nia na listopad w kwocie 326 zł. 58 et. stosun- 
kową częsć w kwocie 250 zł. 20 ct. dziękuję 
jak najuprzejmiej tak Jaśnie Wielmożnemu Panu 
Marszałkowi, jak i kolegom moim w Wydziale 
krajowym, za ich zawsze mi okazywane życzliwe 
względy — niemniej też moim współpracowni- 
w departamencie I, za ich gorliwe popieranie mnie 
w długoletniem urzędowaniu mojem. i upraszam 
Jaśnie Wielmożnego Pana Marszałka, aby raczył 
to moje postanowienie dać do wiadomości Wys. 
Sejmu. 

„Chciej JW. Panie Marszałku przyjąć wyrazy 
mego wysokiego poważania Lwów, 7 listopada 
1889. Dr. Franciseek Smolka, poseł miasta 
Lwowa na Sejm krajowy i do Rady państwa.“ 

Marszałek krajowy, po otrzymaniu powyższego 
pisina, udał się w towarzystwie radcy dra Ekiel- 
skiego, do dra Smolki, z prośbą, ażeby zechciał 
aż do nowego wyboru wszystkich członków Wy- 
działu krajowego zatrzymać nadal kierownictwo 


POWIEŚĆ. 
Przez 


WALERYĘ MARRENĘE. 


— 


Stało się. Nazwano mnie tak! I już chociaż- 
bym sto lat przeżyła przędąc, siaażąc konfitury, 
robiąc vzydełkowa serwety, wstawki, obszewki 
it. p. okropności, zostanę na zawsze „emaucy- 
powaną*. 

Kto pierwszy mnie tak nazwał, nie wiem do- 
prawdy. To pewna, że nie guwernantka panna 
Luiza, bo ta, jako Żywo, nawet o einancypacji 
nie słyszała, tylko ile razy zrobiłam jaką uwagę 
nad książką, z której nas sumiennie uczyła sło- 
wo w słowo, po dwie kartki na lekeye, wołała 
zawsze: Vous čies une ruisonneuse, a slowo to 
miało w jej oczach ujemne znaczenie, bo gnie- 
wała się i łajała mnie bardzo. Kmancypowaną 
nie nazwała mnie też matka, chociaż jeżeli tyl- 
ko spytałam o przyczynę różnych zwyczajów, od 
których nikt w Gomu nie odstępował, jeżeli nad 
ezemkolwiek zrobiłam jaką krytyczną uwagę, ma- 
tka zaraz łamała ręce nademną i przepowiadała 
mi w przyszłości różne nmieszczęścis, jeśli nie 
potrafię przystosować się do tego, Co robią wszy- 
scy, nie pytają „dlaczego“. Przytem miała tak 
strapioną ming, jak gdybym co najmniej popet- 
nita jaką niedorzeczność. Kmancypowaną pierw- 
sza podobno nazwała mnie moj siostra Mizia, 
© rok odemnie młodsza, więlka figlarka i fawo- 
tytka całego domu, a nazwała z powodu, Że roz- 
Mawiałam często z panem Edwardem, który przy- 
Jechał do nas na wakacye, w roli korepetytora 

taci. Mizia chciała go mieć na wyłączną wła- 
“nosé, kiedy znów ja pragnęłam wypytywać go 
SIĘ o wiele rzeczy dla mnie nieznanych. Wtedy 


EMANCYPOWANA. 


rząd zajął w tej sprawie takie stanowisko, iż do- 
maga się przyznania władzom politycznym więk- 
szej ingerencyi na pisarzy gminnych, w tym 
kierunku, ażeby one mogły w danym razie pi- 
Barza usunąć i ustanowić innego na koszt odno- 
śnej gminy. Temu żądaniu oparła się stanowezo 
komisya gminna, wsktek czego oświadczył ko- 
misarz rządowy, iż w tej stylizacyi uchwalona 
ustawa nie będzie mogła być przedstawioną di 
sankcyi. 

Po dłuższej dyskusyi ucuwajł klub konsarwa- 
tywny postawić w Izbie- wniosek przejścia, 
do porządku dzieunego nad projektem 
ustawy o pisarzach gminuych, wychodząć Z za- 
łożenia, iż obecnie nie da się projektowanej 
ustawy praktycznie przeprowadzić. Natomiast 
Wydział krajowy ma otrzymać polecenie, ażeby 
w drodze administracyjnej za pośrednictwem i 


wniosek p. Torosiewicza Mikołaja o przyjmowa- 
nie protokólarnych podań tabularnych, nie prze- 
noszących wartości 200 złr., objął p. Zoll. 
Wniosek p. Sawczaka o wezwanie rządu w 
przedmiocie zmiany kompetencyi sądów powo- 
łanych do judykarury w sprawach o czyny ka 
rygodne z ustawy o zapobieganiu chorobom 
zwierzęcym zaraźliwym i o środkach zapobiega- 
jących księgosuszowi, objął poseł Madeyski. 


ZZ E | 


Szkoły średnie Galicyi w latach 
od 1884 do 1888. 


III. 
Już liczba klas równorzędnych w pięcioleciu, 


Wydziałów powiatowych starał się skłaniać gini:iobjętom sprawozdaniem Rady szkolnej, naprowa- 
ny do przyjmowania należycie ukwalifikowanych | gzić może na domysł, że w latach od r. 1884 


pisarzy. i 

Drugą sprawą, nad którą klub ten się zasta- 
nawiał, była kwestya podniesienia oświa- 
ty ludowej, którą to kwestyę zainicyowali w 
klubie przed kilku dniami pp. Rey i Włady- 
sław Koziebrodzki. Klub wybrał wówczas 
osobną dla tej sprawy komisyę, która obecnie 
zdała o tem sprawę. Na wniosek tej komisyi u- 
chwalił klub, iż starania około oświaty i dcbro- 
bytu ludu powinne znaleść w Sejmio poparcie. 

ako pierwszy krok w tym kierunku uważa klub 

potrzebę zniżenia ceny książeczek, wydawanych 
la ludu przez „Macierz polską", a nadto 
wydawania książek poważniejszej treści. Również 
uzaał klub działalność „Kółek rolniczych“ jako 
nader dodatnią. Aby instytucyi tej przyjść z po- 
mocą, zaproponowano utworzenie stałego fundu- 
szu pożyczkowego w kwocie 15:000 złr., z któ- 
rego udzielane by być mogły pożyczki na na: 
rzędzia rolnicze, zakładanie sklepików, zakupno 
nasion itp. 

Komisya prawnicza uchwaliła, aby obok 
inżynierów dyplomowanych nadać prawo wybor- 
cze koncypientom notaryalny m, posia- 
dającym egzamin notaryalny i to nie tylko do 
Sejmu, ale i do reprezeniacyi gminnych. Spra- 


do jakiejś gry, do której i pan Edward i bracia 
byli koniecznie potrzebni. Więc jeśli on ociągał 
się lub od gry wymawiał, odchodziła zadąsana, 
mówiąc, że zatrzymuja go „ta emancypantka*. 
Oo właściwie pod tę nazwę podciągała — nie 
wiem, ale było to w jej przekonaniu coś obel- 
żywego. 

Mama też, usłyszawszy raz, złajała Mizię su- 
rowo, dodając, że jeszczeby kto mógł posłyszeć 
i to przeszkodziłoby mi pójść za mąż. 

Potem zaraz pan Kdward pojechał z braćmi 
do stryja w inną okolicę, a ja usłyszałam przy- 
padkiem, jak ojciec mówił do matki, że zrobił 
to umyślnie, bo ten zuchwały mieszezuch go- 
tów byłby Zuzi w głowie przewrócić, 

Zdziwiłam się bardzo i niepoprawna byłabym 
z chęcią spytała, dłaczego pan Edward był zu- 
chwałym i jakim sposobem miał mi w głowie 
przewrócić. Nie widziałam w nim nie nadzwy- 
czajnego, był to sobie przeciętny matematyk, 
dość nieśmiały, ni ładny, ni brzydki, ni mądry, 
ni głupi. Miał jednę siostrę nauczycielką, drugą 
kasyerką w jakimś sklepie, mieszkali we troje, 
utrzymując się własną pracą, bo nie mieli ani 
rodziców, ani majątku. : 

O tem ich życiu słuchać lubiłam i myślałam 
sobie nieraz, że jednak to musi być wielkie 
szczęście zarabiać samej na siebie, nikogo o nie 
nie prosić, mieszkać w mieście wsród ludzi i 
rządzić się wedle własnej woli. , 

Ja musiałam ciągle słuchać tylko i słuchać. 
Kazano mi wstawać, kiedy mi się spać chciało, 
iść do łóżka, gdy mialam ochotę czuwać, jechać 
w sąsiedztwo, kiedy byłabym rada siedzieć w 
domu... siedzieć w domu, gdy czułam tę po- 
trzebę młodości iść gdzie, pojechać, polecieć. 
Ubierać się nawet musiałam wedle rozkazu. Spra- 
wiano mi suknie, które mi się najczęściej Wy- 
dawały szkaradne i nie tak zrobione, jakbym 
chciała. Słowem przychodziło mi czasem na 
myśl, że jestem automatem, którym ludzie rzą- 
dzą, kręcą, obracają według woli, że ja nie ży- 


Mizia czyniła zawsze najgorętsze przygotowaniajję, że to tylko sen jakiś przykry, że obudzić się 


do 1888 frekwencya uczniów trzymać się 
musiała w pewnej mierze i nie wykazywała ani 
gwałtownego przyrostu ani ubytku. Stwierdza to 
najzupełniej statystyka frek vencyć uczniów, któ- 
rą referent Rady szkolnej znaczną część „spra- 
wozdania* wypełnia. Drobnostkowość w trakto- 
waniu materyału, pewne lubowanie się w kra- 
tkach i krateczkach, występują w tym dziale w 
całej pełni a komentarze do tablic pisze często- 
kroć referent najwidoczniej w tem przypuszcze- 
niu, że świat nawiedzony będzie kiedyś potopem, 
który zniszczy wszystkie pomniki historyczne 
naszego szkolnictwa a tylko „sprawozdanie“ oca- 
leje na korabiu i pouczy nowe pokolenia ludz 
kości, jak się to ongi czasy uczono w Galieyi. 
Oto próbki tej skrupulatuości referenta : 

„Statystyka początkowa, jakkolwiek we. 
dług nazwy swojej odnosi się do początku 
roku szkolnego, nie jest ściśle określoną co do 
dnia, do którego należy odnosić początek 
roku szkolnego: czy do 1 września, w którym 
to dniu rozpoczynał się dawniej rok szkolny 
uroczystem nabożeństwem, czy do 3 września 
iti d.g 

Albo taka próbka : 

„Uczniowie, rozpoczynający studya szkolne w 


powinnam w jakimś świecie jasnym , słone- 
cznym — swobodna. 

Myślałam to przecież bardzo cichutko; podo- 
bnemi myślami nie miałam z kim się podzielić. 
Matka byłaby mnie złajała, mówiąc, że Bóg wie 
nieco marzy mi się po głowie, panna Luiza ru- 
szyłaby ramionami, a Mizia i tak wyśmiewała 
się ze tanie ciągle, nażywała mnie sensatką, prze- 
mądrzałą i t. p. Choć doprawdy nie wiem cze- 
mu? Mizia zresztą była zawsze zadowoloną 
z wszystkiego, najpewniej dlatego, że była zado- 
woloną sama z siebie, ze swego położenia, uro- 
dy, rozumu. Ja nie wiem, czy Mizia była ro- 
zuniną, ale ona sama nie wątpiła o tem ani na 
chwilę. Oo prawda, umiała tak zawsze rzeczy 
układać, że wszystko w domu szło po jej woli. 
Nigdy wprost, otwarcie nie powiedziała, czego 
chce, lub czego pragnie, jak ja to zawsze czy 
niłam; nieraz nawet zaprzeczyła najgorętszym 
pragnieniom, kazała się prosić o to, o co umie- 
rała z chęci uczynienia, dąsała się, śmiała, pła- 
kała, wyprawiała różne komedye i w końcu za 
wsze postawiła na swojem. Rzeczywiście Mizia 
musiała być rozumną. Nawet ojcem pokierować 
potrafiła. Bywało czasem w same Żniwa, kiedy 
największa robota, zwożą pszenicę, Mizi za- 
chciewa się jechać w sąsiedztwo, albo po jaki 
sprawunek do powiatowego miasta, powiada to 
rano pannie Luizie i mnie... Gdzieby tam ojciec 
dał koni, mówię jej, gdyby kto umierał, nie po- 
słałby nawet po doktora bryczki i paru koni. — 
A zobaczysz, że my pojedziemy piątką i dużym 
powozem — odpowiadała Mizia, kiwająe główką... 

I zawsze się tak stało, pojechaliśmy, ojciec 
zaś był przekonany, że projekt wyszedł od nie- 
go, że On sam przypomniał sobie jakiś pilny in- 
teres do miasta, albo że koniecznie wypadało 
mu jechać z rodziną do sąsiada. A jednak, z 
ojcem żartów nie było, jak eo powiedział, to 
musiało być zrobione. Ale Mizia znała go na 
wylot, śmiała się z jego marsowatej miny i gro- 
żnie najeżonych wąsów. Nawet matka, gdy co 


gimnazya: w Jarosławiu, Wadowicach, Samborze, 
Złoczowie i Buczaczu 


(o do religii było przy końcu r. szkolnego 
1888 katolików ritus latini 7.375, greko-kutoli- 


Niżej 200 uczniów miało tylko gimnazyum w |ków 2.050, rel. armeńskiej 45, protestantów 93, 


Bochni. 


Jakkolwiek frekwencya ta na pierwzy rzut oka 
wydać się może li:zną, maleje ona jednak w po- 
równaniu z liczbą ludności poszczególnych kra- 
jów Przedlitawii z jednej a wysokością frekwen- 
cyi w ich szkołach średnich z drugiej strony. 
I tak w r. 1888, miała Galicya, licząca we- 
dle spisu ludności z r. 1880 5,958.907 mie- 
szkańców, w swoich szkołach średnich 12.703 
uczniów, zaś Czechy (5,560.819 mieszk.) 
miały uczniów 21.893, Austrya Dolna 
(2,830.621 m:eszk.) miała uczniów 12.107, w 
Morawach (2,153.407 mieszk.) uczęszczało do 
szkół średnich w tym czasie 9.358 uczniów. Ze 
stołecznych miast Przedlitawii najwięcej uczniów 
w szkołach średnich miał Wiedeń, bo 8.134, 
potem Praga 5446, trzecie miejace zajmuje 
Lwow 2984, po nim następuje Berno 2421. 

Widzimy zatem, że niektóre kraje względnie 
do liczby mieszkańców, wykazują frekwencyę 
o wiele cd Galicyi liczniejszą. Dla czego? Wiele 


rozwinięte szkolnictwo ludowe, oświata w ogóle, 
wreszcie hojniejsze wyposażanie i zakładanie gi- 
mnazyów. Załóżmy 10 nowych gimnazyów w 
kraju w większych miastach. gdzie ich dzisiaj 
nie ma wcale, a zaręczył można, iż pomimo na- 
szych stósunków ekonomicznych i stanu oświaty 
ludowej, frekwencya szkół średnich w kilku la- 
tach zwiększy się o parę tysięcy, nie jedna bo- 
wiem rodzina pośle syna do gimnazyum lub 
szkoły realnej, jeźli ją mieć będzie na miejscu. 
Już widzę, jak propozycyą tą wywołuję widmo 
„hiperprodukcyi inteligencyi*. Widmo 


wzbudzać obawy. Cóż bowiem robi ta wykształcona 
miodzież, pokończywszy szkoły Średnie i wyższe w 
innych krajach, n. p. w Czechach, w Austryi Dolnej? 
(i, co z patentów naukowych chcą „żyć* — 
znajdą zawsze zajęcie i utrzymanie, bo dobrobyt 
i oświata w tych krajach’ przysparzają klientów 
zarówno lekarzom, jak adwokatom, technikom 
it. p. Jeźli się zmienią u nas stosunki ekonomi- 
czne i podniesie oświata wśród ludu, to i „hiperpro- 


| wobec powyżej przytoczonych dat nie powinno 


Wszyscy też mówili, że Mizia, to rozumna 
dziewczyna. Tylko ja z tym jej rozumem pogo- 
dzić się nie mogłam , może dła tego, że mi go 
wszyscy za wzór stawiali, a może też ja o rozu- 
mie miałam zupełnie inne pojęcie. Rozum powi- 
nien był rozwiązać wszystkie pyżania, które bu- 
rzyły się w mej głowie, rozsadzały czaszkę, a 
Mizia nigdy o niczem nie wątpiła. 

Fmancypowaną nazwał mnie dopiero ojciec 
w strasznym gniewie. Ale to dużo później.... 
Byłam wówczas skończoną panną dwudziestole- 
tnią, — chociaż dla gości miałam zawsze lat 
ośmnaście, a Mizia chodziła jeszcze w krótkiej 
sukni i od tego czasu emancypowaną zostałam 
w oczach całego świata. 

Nie wiem, jak tam komu, mnie te pierwsze 
dwadzieścia lat życia, z wyjątkiem może pier- 
wszego dzieciństwa, zostawiły może najgorsze 
wspomnienia, chociaż i dziś mi nie lepiej..,.. 
Byłam lub nie, ale to pewna, że czułam się 
bardzo nieszczęśliwą. Od czasu, jak zaczęłam my- 
śleć i pojmować, dnie płynęły mi z rozpaczliwą 
jednostajnością. Niby uczyłam się, ale co to by- 
ła za nauka! Panua Luiza, stara froncuzica, któ- 
ra miała nas vod swoją opieką, mogła jedynie 
z wysokiej grzeczności nosić tytuł guwernantki. 
Była tylko zajęta swojem zdrowiem, które ciągle 
psuła nadmiarem jedzenia, i swoim pieskiem Be- 
ziem, obrzydłiwym  pinezerem, na którego pa- 
trzeć nie mogłam. Zwykle, gdy wydawałyśmy za- 
dane lekcve, brała go na kolana , pieściła, przy- 
glądała się miłośnie jego mordce i ślepkom, sze- 
ptała coś nawet do niego półgłosem tak, że by- 
leśmy trzepały prędko bez zająknięcia choćby 
rzeczy, których w książce mie było i być nie 
mogło, nie zwróciła ņa to uwagi. Mizia też wy- 
gadywałe nieraz najkomiczniejsze androny, pod 
pozorem lekcyi. Nigdy się nie spostrzegła. Ja 
byłam sumienniejsza. 

Ale cała moja sumienność na nic się nie zda” 
ła, nie byłam przez nią ani na jotę uczeńszą. 
Uważano w domu, że dla kobiety dość jest u- 


chciała zrobić lub wyprosić, udawała się do niej, jmieć po franeusku , tyle geografii, by wiedzieć, 


się na to składa okoliczności: wyższy dobrobyt, ! uowili oni przeszło trzy czwarie całej uczą- 


Żydów 2.262. 

W stosunku do liczby ludności całego kraju 
wynosi liczba Polaków 61:50 pre., liczba wy- 
znawców rel. rzym. kat. 45:56 pre. Rusinów 
jest w całym kraju 42:94 pre., katolików obrządku 
greckiego 43:18 pre., Niemców w kraju 5'46 


l pre., protestantów 0-68 pre., żydów 11563 pre. 


Udział poszczególnych narodowości i wyznań w 
ogólnej liczbie uczęszczającej do szkół średnich 
(w Galicyi młodzieży, obliczony przeciętnie 
|z 5 lat (1884—1888) przedstawia się w oblicze: 
niu procentowem, jak następuje: 


Polaków 16:31% 
Wyznawców rz. kat. 63:77 
Rusinów 17:09 


17:62 

6:46 

18:56 

0:56 > 
Widzimy zatem, że Peiaków uczęszczało w 

ogóle w szkołach średnich Galieyi najwięcej, sta- 


Wyznawców gr. kat. 
Niemców 

Żydów 

Protestantów 


eej się młodzieży, a do narodowości tej przyzna- 
wali się oprócz katolików, także w znacznej czę- 
ści greko-katolicy i żydzi. Zadziwić przy tem 
musi stosunkowo znaczna liczba uczniów naro- 
dowości niemieckiej w naszych szkołach 
średnich. Skąd oni się biorą? Otóż na tę liczbę 
676 Niemców (6'46 pre.) składają się przeważ- 
nie żydzi i to żydzi z dziada pradziada w Ga- 
licyi osiadli, którzy z największą lubością ksztął- 
cą się w dwóch gniazdach germanizacyi w kraju 
naszym: w II gimnazyum we Lwowie iw 
gimnazyum realnem w Brodach, gdzie wy- 
kładowym jest język niemiecki. Pierwsza więc 
korzyść, jaką odnosi kraj i ludność z tych dwóch 
fenomenalnych zakładów, jest ta, że podezas kie- 
dy w innych zawładach średnich rzadko ktoś 
poda w rodowodzie, że jest innej narodowości, 
jak polskiej lub ruskiej, to w tych dwóch zakła- 
dach połowa młodzieży, zrodzonej i wychowanej 
w Palgyi przyznaje się do narodowości niemie- 
ckiej. 

Stosunek uczniów wyznania Mojżeszowego do 


gdzie leży Londyn lub Paryż i tyle arytmetyki, 
by przy pomecy palcy wyrachować, ile zapłacić 
potrzeba za mięso i t. p. sprawunki. Historya 
zamykała się w sterich dworskich, począwszy cd 
Cyrusa i Artakserksesa, których mowy Lame 
Fleury przytacza in extenso, a skończywszy na 
metresach francuskich Ludwików. Jeśli przytem 
panna umie zagrać na fortepianie, to już nikt 
od niej więcej nie ma prawa wymagać. 

Rzecz wiadoma zresztą, że mężczyźni prze- 
mądrych nie lubią, a od uczonych uciekają jak 
od ognia. Ojciec nie chciał za nie w świecie od- 
dać nam i sobie tak złej przyaługi. 

Nie można powiedzieć, by ojciec nie zajmo- 
wał się naszą nauką, przeciwnie, zapytywał nie- 
raz o nią panny Luizy, a kiedy dowiedział się 
od niej, że za rok zbraknie nam już historyi, był 
bardzo zadowolony, mógł bowiem dokładnie wy- 
rachować, kiedy się nasza edukacya skończy i 
kiedy pannę Luizę odstąpi jednemu z krewnych, 
który już z córkami na tòn klejnot oczekiwał , 
tembardziej, że gospodarstwo było coraz kłopo- 
tliwsze , wydatki rosły, dochody malały. Pochle- 
biało mu także, iż nam wkrótce zabraknie hi- 
storyi, bo chociaż nie chciał, żebyśmy były u- 
czone, jednak jeśli kiedy zdarzęły się dysputy 
o wychowaniu i ktokolwiek zwracał uwagę na 
obecne wymagania, mógł mu tym sposobem za- 
mknąć usta odrazu. 

Ja i Mizia po skończonych |lekcyach ` walesa- 
łyśmy się po domu, czasem robiłyśmy jaką ro- 
botę ot tak, dla pęzyjemnośęi. Miśiii , która lu- 
biła się przystroić , kleciła zawsze Jakieś żaboty, 
kokardki, paski, które zachwycały ją samą i 
panny okoliczne, a mnie wydawały się okropne. 

Matka była wiecznie zagospodarowana i za- 
martwiona, ale w gospodarstwie nie pozwalała 
się nam wyręczać. Miąła ku temu różne powo- 
dy: „Niech użyją swobody póki młode, mówwa, 


jak pójdą na swoje, napracują się jeszcze”. 
(0. d. a.) 
| R 


R 


2 Nr. 258. 
ogólnej liczby ludności i kształcącej się młodzie- 
ży był w roku 1888 następujący : 

Lwów, 109.746 mieszkańców, w tej liczbie 
30.418 żydów; do szkół średnich uczęszczało 
3.717 uczniów, z tych 595 żydów. ! 

Kraków, 66.095 mieszkańców, w tej liczbie 
20.269 żydów; do szkół średnich nczęszczało 
1.884 uczniów, z tych 281 żydów. mi 

Brody, 20.071 mieszkańców, w tej liczbie 
16.200 żydów; do gimnazyum realnego uczę- 
szezało 351 uczniów, z tych 166 żydów. | | 

Tarnopol, 25.819 mieszkańców, w tej licz- 
bie 13.468 żydów; do szkół Średnich uczęszcza- 
ło 586 uczniów, z tych 216 żydów. 

Stanisławów, 18.636 mieszkańców, w tej 
liczbie 10.023 żydów; do szkół średnich uczę- 
szezało 639 uczniów, z tych 171 żydów. 

Drohobycz, 18.225 mieszkańców, w tej 
liczbie 9.181 żydów ; do gimnazyum uczęszczało 
273 uczniów, z tych 124 żydów. 

Zestawiliśmy te liczby, aby wykazać, że żydzi 
korzystają w pełnej mierze z dobrodziejstwa 
szkoły. Na szkolnej ławie zasiadają zatem obok 
wyznawców innej religii, oboz Polaków i Rusi- 
nów; wyczekiwaćby zatem należało, że poczują 
się do jednej z tych dwóch narodowości, lubo 
fakt statystyczny, stwierdzony przez nas powyżej, 
świadczy, że ława szkolna pobudza żydów w pe- 
wnych razach do przyznawania się do narodowo- 
ści niemieckiej. 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Lwów, 7 listopada. 
(Z posiedsenia Rady miejskiej — Urzędnicy po- 
cstowi). 

(D.) Prezydent Mochnaucki, otwierając po 
siedzenie Rady miejskiej, odpowiedział na inter- 
pelacyę, wniesiona na ostatniem posiedzeniu 
przea p. Zimę, w sprawie rozporządzenia Rady 
szkolnej okręgowej, a zakazującego zakładom 
prywatnym, pod grozą rozwiązania, używania 
podręczników Ohociszewskiego i Tatomira do 
nauki historyi polskiej. Odpowiedź prezydenta 
miasta w streszczeniu brzmi w tea sposób: 

„Ponieważ $ 70 ustawy państwowej z 14 maja 
1869 roku nie podaje przepisów, według któ- 
rych Rada szkolna okręgowa ma przeprowadzać 
kontrolę nad podręcznikami, używanemi w za- 
kładach prywatnych; ponieważ wszystkie odno- 
śne paragrafy ustaw ministeryalnych nie nie 
orzekają o planie naukowym dla zakładów pry- 
watnych, mających szerszy zakres działania 
aniżeli szkoły ludowe, œ przez to samo zbliżają 
się w niektórych przedmiotsch do gimnazyów 
lub szkół realnych i muszą używać stosownych 
podręczników: Rada szkolna okręgowa uchwaliła 
upraszać Radę szkolną krajową o podanie in- 
strukcyi, jak postąpić należy wobec tych 
przedmiotów i podręczników, które wychodzą 
poza ramy szkoły ludowej. Ponieważ gimnazya 
i szkoły realne mają wolny wybór książek nau- 
kowych, to mojem zdaniem, zakładom pry- 
waónym przysługuje jeszeze szersza 
swoboda w wyborze podręczników, 
jeżeli tylko odpowiadają względom pedagogicz- 
nym i dydaktycznym szkoły. 

„Nad tem też tylko, zdaje mi się, zamiecza 
czuwać Rada szkolna krajowa. Rada szkolna okrę- 
gowa zaś zażądała od prywatnych zakładów przed- 
łożenia wykazu planów i podręczników jedynie 
tylko dla swojej ewideneyi, a wykonanie polece- 
nia, zawartego w rozporządzeniu ostatniem 
odroczyła do czasu, kiedy otrzyma bliższe 
w tej sprawie wskazówki do Rady szkolnej kra- 
jowej*. 

Dziwną nam się wydaje odpowiedź p. prezy- 
denta wobec faktu, że rozporządzenie, o którem 
mowa, zoatało włssnoręcznie przez p. Mochna- 
ckiego podpisane ; a ono wyraźnie grozi rozwią- 
zaniem tym zakładom prywatnym, któreby nadal 
używały podręczników do nauki dziejów ojczy- 
stych, przez Radę szkolną nieaprobowanych. 

Z porządku dziennego uchwalono wnieść pe 
tycyę do Sejmu o zmianę ustawy w sprawie 
opłaty od psów, a to w ten sposób, by gminie 
przysługiwało prawo pobierania opłaty rocznej 
po 5 złr., tak od samców jak i od samic. Inter- 
pelacyę w sprawie dostaw dla armii i umunduro- 
wania urzędników odroczono na później z jakichś 
ważnych powodów. (?) 

Mimo nieustannych utyskiwań i narzekań ze 
strony prasy i publiczności na urząd pocztowy i 
telegraficzny, stosunki wcale się nie poprawiły 
I o Żadnem polepszeniu mowy być nie może, 
dopóki ilość urzędników na naszej poczcie nie 
zostanie znacznie powiększoną, względnie nawet 
podwojoną. Zasiągnąłem informacyi u samego 
Źródła i czegóż się „dowiedziałam ? Oto przecią- 
żenie pracą jest tak wielkie, że urzędnik żaden, 
mimo najlepszej woli, zadaniu podołać nie mo- 
że. Praktykant pocztowy za 36 złr., wyraźnie: 
za dwadzieścia pięć złr. pracuje na poczcie 278 
godzin miesięcznie. Żeby mię nie posądzono o 
przesadę , wyrachuję: Każdy z praktykantów ma 
na miesiąc 8 nocy służby po 14 i pół godzin, 
t. j. razem 116. Przed każdą nocą ma pół dnia 
wolnego, a po każdej nocy cały dzień wolny; 
ma więc dni wolnych 1%. Pozostaje dni robo- 
czych 18. Każdego dnia pracuje godzin 9, razem 
godzin 162. Dodajmy do tego godzin nocnych 
116, a otrzymamy cyfrę 278. I to wszystko za 
25 złr. Czyż można potem żądać od tych ludzi 
dokładnej i dobrej pracy? Żaden wyrobnik nie 
pracuje dłużej jak 10 do 11 godzin dziennie, t 
j. około 180—2300 godzin miesięcznie. Ale on 
ma niedzielę wolną i święto wolne, a urzędnik 
poeztowy i tego nie ma. 


Rozprawy parlamentu niem. nad ustawą 
przeciw socyalistom. 


Wiadomo ze sprawozdania o przebiegu roz- 
praw d. 5 b. m., że p. Cuny ze stronnietwa na- 
rodowo-liberalnego zapowiedział szereg zmiau ła- 
godzących i poprawek do projektu rządowego ; 
wiadomo również z ust niektórych ministrów, że 
rząd nie myśli przystać na owe zmiany. Skut- 


NOWA REFORMA. 


niezgodnem z zamiarami rządu i przez to obali |brała. W miastach o własnym statucie. są orga-.|stytucya już od lat 20 przeż wszystkie ludy 
ustawę, albo ustąpi rządowi w sprawach waż- |na gminne obowiązane załatwiać podania w tym|uznaną została. Mowca i jego stronnictwo (wię- 


niejszych, zadowalniając się drobnemi ustępstwa |języku, w jakim je wniesiono. Inne rady gmin- | ksza własn. ść) ufają jedynie i wyłącznie 


mi. Domysł ten sprawdza się już teraz o tyle, |ne objęte są tem prawem tylko wtedy, jeźli naj- 
że organ kanclerski Nordd. Allg Ztg roztrząsa- | mniej piąta część mieszkańców używa tego ję- 
jąc znaczenie mowy p. Cuny'ego przyznaje, że|zyka. który nie jest urzędowym w gminie. Wy- 
w niej są punkt», o które można oprzeć usiło |dział krajowy urzęduje w języku czeskim i nie- 
wanie wzajemnego porozumienia, oraz|mieckim. Z radami powiatowemi urzęduje w ich 
że niedwuznacznie okazano dobra wolę dote-|języku urzędowym, równie jak z radami gmin- 
go porozumienia, Z tego widać, Że stronnietwo|nemi. Ze stronami znosi się Wydział krajowy w 
narodowo-liberalne ustąpi, więć los ustawy jest |obu językach. Z władzami rządowemi znoszą się 
mniej więcej zapewniony. wydziały rad powiatowych i rady gminne w ich 

Dnia następnego t. j. trzeciego dnia rozpraw |języku urzędowym. 
minister spraw wewnętrznych polemizując z wy-| Węgierska Izba sejmowa przyjęła u- 
wodami p. Liebknechta rzekł, że zadowolenie | godę finansową z Kroacyą. 
socyalistów dałoby się tylko wtedy uzyskać, gdy-|- sejmie zagrzebskim toczą się ciągle 
by się usunęło nietylko ustawę przeciw socyali- {jeszcze ożywione rozprawy na temat wniosku 
stom, ale i kodeks karny. Z tem stronnictwem | Barcicza o przyłączenie Dalmacyi do Kroacji. 
nie można wchodzić w żadne układy; ostate- 
cznym celem jego jest zburzenie istniejącego po- 
rządku społecznego i politycznego. „Wiemy — 
mówił minister — że robotnicy czewają tylko 
hasła do walki; wobec tego czyż można żądać, 
by rządy zachowywały się bezczynnie ? Jestem 
przekonany, że większa część socyalnych demo- | 
kratów idzie ślepo za swoimi przywódcami, nie 
zdając sobie sprawy z tego, czy naruszają pra- 
wa i ustawy. Przywódcy zaś są świado- 
mi celu burzyciele; wobec nich wła- 
dza państwa stoi na stanowisku ko- 
niecznej obrony*. W dalszym toku starał 
się minister wykazać, że projektowana ustawa 
nie jest bynajmniej wyjątkową w porównaniu 
do innych obowiązujących ustaw i przepisów. 
Wywody ministra były zbyt naciągnięte i pełne 
sofizmatów. 

Co do zapowiedzianych przez p. Cuny'ego po- 
prawek i zmian oświadczył minister, że rząd 
bez prawa wydawania wyroków na wydalenie 
obejść się mie może, chociaż kofzystać z tego 
prawa będzie tylko wtedy, kiedy inne środki za- 
wiodą; trzeba bowiem używać dotkliwszych środ- 
ków, gdyż rozwiązywanie zgromadzeń, zakaz wy- 
dawania dzienników lub zakładanie grzywien o- 
kazały się bezskutecznemi. 

Na zakończenie swej mowy oświadczył mini- 
ster: „Socyalna demokracya jest po- 
tęgą duchową, którą będzie można po- 
konać jedynie połączonemi siłami 
państwa, gminy i szkoły,czynami mi- 
łości chrześcijańskiej w stowarzy- 
szeniach i społecznemi reformami 
w państwie i rzeszy niemieckie jzWie- 
le trzeba jeszcze zrobić; przedłożona ustawa ma 
torować drogi, po których wymienione wyżej 
czynniki mają się poruszać. Ustawa jest 
twardą wprawdzie, ale konieczną“. 

Po ministrze zabrał głos p. Munekel, aby 
z gryzącą ironią krytykować dotychczasową sku- 
teczność ustawy, która ua nic się nie przydała, 
ale naturalnym przeciwnikom socyalnej demokra- 
cyi, tj. stronnictwu wolnomyślnemu uczyniła nie- 
możliwą walkę z tym przeciwnikiem Ta ustawa 
podkopuje poczucie prawa, bo w społeczeństwie 
tworzy sztucznie gnębionych i gnębią- 
cych, a nadto utrndnia wydawanie sprawiedli- 
wych wyroków, gdyż niektóre sądy zaczęły już 
uważać należenie do stronnictwa socyalno-demo- 
kratycznego za okoliczność obciążają- 
0ą. Ustawa dąży do tego, aby sześć milio 
nów Niemców poddać pod prawo wy- 
jątkowe. Czyż stronnictwa kartelowe mają pra- 
wo tylko siebie uważać za reprezentacyę ojczy- 
zny. Zarzut „wroga cesarstwa“ grozi każdemu. 
A niewiadomo wcale, co się stanie ze skrajną 
prawicą. Dzieje potępią tę ustawę, jak 
potępiły umowy karlsbadzkie, wymie- 
rzone przeciw dążeniom do swobody. Wolno- 
myślni mają przekonanie, że zwyczajny ko- 
deks karny, który wystarcza dla zdra- 
dy stanu i morderstw, wystarczy ró- 
wnież dla socyslnej demokracyi, dla- 
tego oświadczają się za zupełnem 
odrzuceniem całej ustawy. 

W imieniu Koła polskiego przemawiał 
wreszcie p. Kościelski i oświadczył, że cho- 
ciaż Koło połskie, jak wszystkie uczciwe i zacho- 
wawcze żywioły, jest przeciwnikiem socyalizmu, 
mimo to jest zniewolone głosować prze- 
ciw projektowi ustawy, ponieważ 
jest wyjątkową, bo daje władzy prawo do 
wydawania wyroków na wydalanie. W ziemiach 
polskich nie wielu jest socyalnych demokratów ; 
a tych, którzy są, chcą Polacy traktować 
jak chorych nie na klinice ustaw wy- 
jątkowych, lecz w troskliwej opiece 
domowej przez kościół i rodzinę. 


Z Kongresówki. 

O rządach gen. Hurki, o przymusie do udziału 
w składkach i o nowych cerkwiach powtarzamy 
za Dziennikiem Posnańskim ciekawą korespon 
dencyę z Warszawy : 

Dnia 29 października obchodzono u nas uro- 
czyście rocznicę owej głośnej katastrofy pod Bor- 
kami, z której car wyszedłszy cało, stanął wobee 
narodu swego jako monarcha, szczególną opieką 
Boga otoczony. Od tej chwili też nie było pra- 
wie dnia, by dzienniki nasze z rozkazu cenzury 
nie przypominały nam o owym nadzwyczajnym 
cudzie, nie wyliezały całego szeregu składek, 
płynących na uczezenie faktu Ciekswą zaiste 
jest historya tych składek. Począwszy od Hurki 
aż do najniższego urzędnika w całem Królestwie 
każdy wyciskał z podwładnych sobie organów 
największe sumy, by niemi się popisać p'zed 
wyższą władzą. Naczelnicy powiatów po prostn 
grozili obywatelom i włościanom podniesieniem 
podatków, uciskiem, utrudnieniami we wszyst- 
kiem, jeżeli żądanych składek nie złożą; wiem 
o takich wypadkach, że nawet dyrektorowie gi- 
mnazyów zmuszali rodziców pod groźbą, że ich 
synowie nie otrzymają promocyi lub wypędzeni 
zostaną, do składania znacznych datków. I wię- 
ksza część tych pieniędzy szła na ufundowanie 
ikony do prawosławnych cerkwi i sprawienia 
portretów cara i carowej. 

Komieznemi też zaiste zdawać się musiały owe 
szumne doniesienia Dniewnika Warszawskiego 
o doorowolnych i z serca płynących datkach 
Polaków. Takie oszukiwanie siebie i innych nie 
tylko jest uaiwnem, ale po prostu nierozsądnem. 

Dzień wtorkowy nadarzył znowu sposobność 
wynurzenia owych wieraopoddańczych (D uczuć. 
Dniewnik Warszawski donosi, że wskutek prośby 
wszystkich mieszkańców Warszawy miasto Zo- 
stało iluminowane i flagami upiększone. (Tylko 
niechby który z właścicieli domów odważył się 
nie wywiesić flagi, ciężkoby pokutował). We 
wszystkich szkołach pozawieszano zajęcia. A w 
niektórych gimnazyach z uroczystością obeł.odzo. 
no dzień ów, szezególnie w czwartem, którego 
dyrektor pan WWiedieniapin za zasadę postawił 
sobie tępienie polskości i wpajania w młodzież 
polską uczuć wiernopoddańczych. Do zebranych 
uczniów przetuawiał on dwa razy o dobroci cara, 
o wdzięczności dla niego, przypominając im, że 
na rosyjskiej mieszkają ziemi i wierni rosyjscy 
poddani z nieh wyjść muszą. Następnie rozdał 
im książeczki z opisami i rysunkami wypadku 

Tak to smutno przedstawiają się nasze sto- 
sunki i te wpływy, pod któremi wzrasta młode 
pokolenie w szkołach. Tem większa więc spada 
odpowiedzialność na rodzieów, jeżeli swym dzie- 
ciom nie dadzą moralnej podstawy, któraby sku- 
tecznie borykać się mogła z demoralizującemi 
prądami rosyjskiemi. 

Donoszę wam nadlo, że „dobroczynny* rząd 
z funduszów państwa wyasygnował sto tysięcy 
rubli na dalsze stawianie w Królestwie cerkwi 
prawosławnych. Budowa ich ma nastąpić w ro 
ku prz. Nie potrzebuję chyba dodawać, że tu 
nie chodzi o zaspokojenie potrzeb religijnych 
prawosławnych, bo i postawione dotąd cerkwie 
w braku prawosławnych stoją pustkami, ale o 
propagandę prawosławną i rosyjską 


Rozprawa adresowa w Sejmie czeskim. 

Z wielką ciekawością wyczekiwano wczorajszych 
rozpraw nad wnioskiem młodoczeskim o adres 
do tronu. Przed gmachem sejmowym utrzymy- 
wała policya porządek. galerye sejmowe przepeł- 
nione były po brzegi. Pierwszy zabrał głos Bie- 
ger i motywował wniosek większości komisyjnej 
o przejście do porządku dziennego nad projektem 
młodoczeskim. 

Przy tej sposobności dotknął Rieger osobiście 
"į Juliusza Gregra i uniósł się do tego stopnia, że 
redakzyi Narodnich Listów zarzucił 1ozmyślne 
kłamstwo, fałszerstwo i oszustwo, 
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Przegląd polityczny. 


młodoczeskich. Rieger tłomaczył, że przejście do 
porządku dziennego nad projektem młodoczeskim 
nie jest jeduoznacznem z zaniechaniem czeskiego 
prawa państwowego. 


Kraków, 7 listopada. 


Prezydent miasta Lwowa odpowiadał onegdaj 
w Radzie miejskiej na interpełacyę tej samej 
treści, jak ją wniósł był w Sejmie pos. Gold- 
mann. Odpowiedz tę komunikuje nam nasz ko- 
respondent lwowski. Jeżeli się Radzie szkolnej, 
tak okręgowej, jak krajowej. rozehodzi jedynie 
o zbadanie. względnie o ewidencyę podręczników 
używanych w zakładach prywataych, to ma do 
tego prawo, ale narzucać szkołom prywatnym 
podręczniki lub wycofywać dotąd używane i za 
dobre uznane, i to pod zagrożeniem zamknięcia 
zakładu, to chyba z ustawą szkolną pogodzić się| Austryi, były i są one niezależne. Ten sam sio- 
nie da, skoro ona planu lekcyjnego jedynie do-|sunek zachowały one także wobec dawniejszego 
tyczy a co do podręczników, nie podaje przepi-|cesarstwa nie uieckiego; król czeski nie był ni- 
sów szezepółowych. gdy wazalem niemieckim. 

Juliusz Gregr oświadczył, iż pod koniee 
rozpraw wystąpi z wnioskiem mniejszości komi- 
syjnej; na razie protestuje przeciw osobistym 
zaczepkom. Marszałek wzywał kilkakrotnie gale- 
ryę do spokoju. 


ry nikogo innego nie nie obchodzi, 


sunek między Czechami i w Czechach zamie- 
szkałymi Niemcami z jednej, a oynastyą 4 dru 


czeski będzie miał znowu wolny wybór króla. 


Z Austro Węgier. 


Centralny komitet wyborczy stronnictwa cz e- 
skiego na Morawacb postawi? przy wyborach 
uzupełuisjących do Rady państwa z Auspitz-Gaya 
kandydaturę księdza Webera, tego samego, 
któr. mu ks biskup ołomuniecki zab:onił głos za- 
bierać w Izbie poselskiej i zmusił go tem do u- 
stąpienia. Ks. Weber będzie więc teraz powtór- 
nie wybrany a ciekawem będzie, jak się wobec 
tego faktu zachowa biskup ołomuniecki. 

Czeska komisya sejmowa wygotowała projekt 
ustawy o używaniu obu języków, czeskie- 
go i niemieckiego w urzędach autonomi- 
cznych. Rady gminne ustanawiać mają dla 


młodoczeskiego. 
zdąża nie do czego innego, jak tylko do przejścia 


do porządku dziennego nad czeskiem prawem 


jego partyą przejdzie do porządku dziennego. 
Wreszcie zabrał głos młody książę Karol 


słowom cesarza, który przyrzekł wyraźnie, 


że strzedz będzie praw wszystkich ludów i kra- 


jów monarchii. 


Dalszą dyskusyę przerwano i odłożono na 


dzień następny. 


Z Rzymu 

W dobrze poinformowanych kołach rzymskich 
zap-wniają, iż wbrew doniesieniom New-York- 
Heralda i innym podobnym pogłoskom , ugoda 
Rosyi z Watykanem dotyczy jedynie obsadze- 
nia wakujących stolie biskupich, a nadto, że n- 
goda ta, ułożona zasadniczo, dotychczas jeszcze 
nie jest ostatecznie podpisana. 

Fanfulla oświadcza, iż wa włoskiem minister- 
stwie Spraw zagranicznych uważają za prosty wy- 
mysł wiadomość, podaną przez Köln. Ztg, ja- 
koby Orispi otrzymał zaproszenie ks. Bismar- 
ka do Berlina i zamierzał udać się tam nieba- 
wem celem odbycia konferencyi z kanclerzem. 
Pogłoskę o wyjeździe Orisviego do Niemiec tłó- 
maczą w ten sposób, iż cesarz Wilhelm rozma 
wiając w Monza z Orispim, obsypał go ęraecz- 
nościami i zakończył rozmowę temi słowy: Eh 
bien, veneg donc me voir a Berlin; ale były to 
słowa prostej grzeczności, zaproszenie na termin 
nieoznaczony. 

Dzienniki włoskie zaprzeczają rozmaitym po- 
głoskom , jakoby ks. Bismark z uprzejmości dla 
Rosyi okazywał wyraźną obojętność dla politycz- 
nych interesów dwóch innych sprzymierzonych 
mocarstw na wschodzie i jakoby Włochy zga- 
dzały się na taką postawę Niemiec. Włochy nie 
wiedzą wprawdzie, jakie prądy przeważają w tej 
chwili w Friedrichsruhe, ale prasa włoska uws- 
ża za stosowne przypomnieć i przedstawić za 
rzecz niewątpliwą, że ani Włochy, ani Anglia, 
sni też Niemcy nie popierałyby ruchu, któryby 
mógł wystawić Bułgaryę ponownie na los niepe- 
way. Co do samych Włoch, to nie ukrywają 
one bynajmniej, że utrzymanie obecnego stanu 
rzeczy na całym półwyspie bałkańskim , poczytu- 
Ją za istotną i niezbędną rękcjmię pokoju euro- 
pejskiego. Wszelka zmiana obecnych, na ogół 
biorąc, zadowalniających stosunków na południo - 
wym-wschodzie, mogłaby wywołać groźne nie- 
bezpieczeństwa zwłaszcza, że nikt nie wie, w 
jaki sposób dałyby się pogodzić późaiej interesa 
i potrzeby Bułgaryi ze sprzecznemi pretensyami 
wielkich mocarstw. Jedyną troską Niemiec, a 
tembardziej Włoch i Anglii jest zapobieżenie 
podobnemu zatargowi. Sądzi zatem półurzędowa 
gazeta włoska, iż trudno przypuścić, aby jakieś 
względy poboczne mogły skłonić jeden z trzech 
wymienionych gabinetów do narażenia samego 
gabinetu wiedeńskiego. 

Telegrafują z Rzymu, iż naczelny komendant 
wojsk okupacyjnych w Massaure, gen. Baldis- 
sera w skutek nadwątlonego zdrowia, mianowi- 
cie zaś w skutek cierpienia oczu jakiego się na- 
bawił w gorącym klunacie afrykańskim, zmuszo 
ny jest złożyć komendę i w ciągu grudnia, po 
dokonaniu okupacyi prowineyi Tigre przez kró- 
la Meneliza, powróci do Włoch. Jako domnie- 
malego następcę Baldissery wymieniają komen- 
danta brygady w Aleksandryi gen. Orezo. 


Po wisycie w Konstantynopolu. 

Według ostatnich wiadomości powrót obojga 
cesarstwa do Berlina oczekiwany jest dn. 16 b. 
m Wkrótce potem spodziewane jest przybycie 
ks. Bismarka. 

Spotkanie się powracającego przez Tyrol ce- 
sarza niemieckiego z cesarzem Franciszkiem Jó- 
zefem w Insbruku odbędzie się bez wszelkiej wy- 
stawności, 

Hr. Herbert Bismark przeszłej nocy miał sta- 
naé w Budapeszcie, a dziś ma być na audyencyi 
u cesarza, aby z polecenia cesarza Wilhelma 
zdać sprawę z wizyty jego u sułtans i z obe- 
cenej sytuacyi politycznej. Podczas pobytu swego 
w Budapeszcie ¢hr. Herbert Bismark ma odbyć 
konferencye z Tiszą, z ministrem handlu i ko- 
munikacyj Baroszem i z ministrem rolnictwa 
Szaparym. Minister spraw zagranicznych hr. 
Kalnoky powróci ze swej podróży jeszcze na 
czas, aby się rozmówić z hr. Bismarkiem. Oko- 
liczność, że hr. Bismark ma koaferować z wę- 
gierskimi ministrami handlu i rolnictwa, służy za 
podstawę do domysłów, że sprzymierzone mo- 
carstwa zamierzają nad Turcyą rozciągnąć opiekę 
okonomiezną, aby jej ułatwić spożytkowanie i 
wyzyskanie obfitych naturalnych źródeł dobrobytu 
ekonomicznego, które dotąd z braku znajomości 
lub kapitałów na inwestycye leżą zupełnie odło- 
giem. 

Nie podawaliśmy szczegółowych opisów świe- 
tnego przyjęcia w Konstantynopolu. Nie poda- 


co naturalnie wywołało okrzyki oburzenia z ław|jemy ich i teraz, jednak musimy wspomnieć, 


że według sprawozdań Timesa sułtsn wysilał się 
na urządzenie jak najwspanialszych a mader ko- 
sztownych uroczystości. Ambasada niemiecka sta- 
rała się początkowo różnemi ubocznemi sposo- 


Stronnietwo staroczeskie uważa je zs stosunek |bami przeszkodzić tej wspaniałości, która zagra- 
między narodem a monarchą, za stosunek, kt ó-| żała wyczerpaniem jużi tak bardzo chudego skarbu 


tureckiego, ale usiłowania te rozbiły się o postano- 


jak długo nie dotyka praw obcych. Jest to sto-|wienie sułtana, który odparł, iż nie jest euro- 


pejskim monarchą, lecz wschodnim i dlatego 
przyjmuje gości ze wschodnią wystawnością. 


giej strony, tak iż po wymarciu dynastyi lud| Skutkiem iego nie mogła cesarzowa odmówić 


przyjęcia dyadeimu, którego wartość oceniają na 


Od czasu, gdy Czechy weszły w związek krajów |600 000 marek Samych dywanów, najrzadszych 


i najwspanialszych, udzielonych w darze obojgu 
cesarstwu, jest dwanaście skrzyń, nader drogo- 
cennych broni, przeróżnych ozdób i sprzętów 
wchodnich jest również dwanaście skrzyń. 


Proces w Mons. 
Proces polityczny w Mons przeciwko agento 
wi Pourbaix przybiera dla ministrów Beer. 
naerta i de Voldera fatalny obrót Prasa 


Następnie zabrał głos Edward Gregr i w|brukselska zadaje sobie pytanie, €zy w przyszły 
przeszło dwngodzinnej mowie bronił projektu | wtorek, przy ponownem zebraniu się Izby depu 


towanych, panowie ci uk-żą się jeszcze na ła. 


Między innemi powiedział: „Wniosek Riegera | wach ministeryalnych. Z przesłuchania świadków 


przez sędziego śledczego Legrand'a okazuje 
się dowodnie, iż ministrowie Beernaert 


państwowem*. Wkrótce nadejdzie czas, że całyļi de Volder złożyli fałszywe zezna 
naród czeski wreszcie i nad Riegerem i nadjnia © swem tajemniczem spotkaniu 


nocnem z Pourbaix i Coesarłta m 
Mimo to nadzieje liberałów na ustąpienie kle- 
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ro dotąd jeszcze, po znanych rewelacyach hen- 
negawskich pozostaje u steru 
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Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Raly miejskiej z dnia 7 listopada. 


Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. Se- 
kretarz prezydyum odczytuje naiesłane do Rady 
pisma, między teini, prośbę wydziału Stowarzy- 
szenia n uczycielek o b-zpłatne udzielenie placu 
pod bulowę schroniska 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zabiera głos r. m. dr. Weigel i jako delegat 
Wydziału krajowego w sprawie Swiątniczan skła- 
da najpierw podziękowanie prezydentowi z8 ra- 
Żną pomoc, udzieloną nieszczęśliwym pogorzelcom 
a następnie prosi o zarządzenie, aby tak jak nie- 
gdyś dla pogorzelców Stryja zbierano w mieście 
odzież dla Ywiątniczan. Nędza wśród ludzi i 
głód zagrażają wybuchem tyfusu, a najważniej- 
szą rzeczą jest zupełny brak odzieży. Ludzie z 
70.ciu spalonych budynków razem sypiają a tru- 
dno im wychodzić na powietrze bez jakiejkolwiek 
odzieży. Stara odzież będzie dla nieh prawdzi- 
wem dobrodziejstwem a niezawodnie krakowia- 
nie obdarzą nią tych nieszezęśliwych ludzi. Pre- 
zydent odpowiada, iż zarządzi w tych dniach 
zbieranie datków w odzieży. 

W imieniu sekcyi ekonomicznej inspektor bu- 
downietwa p. Wdowiszewski wnosi sprawę 
zmiany warunków dotyczących budowy rządowej 
sieci telefonicznej w Krakowie. Waranki te uchwa- 
liła Rada w maju przeszłego roku. Zmiany są 
następujące: Umieszczenie drutów telefonowych 
przez zarząd poczt i teleprafów na budynkach 
miejskich, zależy od każdoczesnego zezwolenia 
gminy miasta Krakowa. Gmina miasta rozstrzyga 
i stanowi: a) ua którym budynku własnością jej 
będącym druty telefoniczue umieszczone być mo- 
gą lub nie. b) Qzy umieszczenie drutów odbyć 
się ma za pomocą konsoli na murach lub z po- 
mocą słupów ramionowych na dachu, e) o kształ- 
cie słupów i potrzebie zaopatrzenia tychże słu- 
pów, na jej gmachach umieszczonych osobnemi 
gromozwodami Na każdym słupie ramionowym 
umieszczonym na budynkach miejskich, należy 
bezwarunkowo umieścić stosowny przyrząd usuwa- 
jący drżenie i brzęczenie drutów. 

Równocześnie poleca się magistratowi wniesie- 
nie podania do ministerstwa handlu o zniżenie 
taksy telefonicznej dla gminy do połowy. 

W dyskusyi nad wnioskami r. m. Fedóro- 
wiez domaga się, aby wobec powszechnych 
skarg na nieznośne brzęczenie drutów Rada sta- 
rała się uchronić od tego nietylko własne bu- 
dyuki lecz i ogół właścicieli domów prywatnych; 
r m. Gwiazdomorski zaś zaznacza ogólne 
utyskiwanie, iż taryfa za abonament telefonów 
dla osób prywatnych jest bardzo wysoka. Po od- 
powiedzi referenta, iż każdy z właścicieli domów 
może domagać się od dyrekcyi poczt aby go u- 
wolniono od brzęczenia drutów i że w tym 
względzie wydawane będą przez rząd rewersy 
zabezpieczające prawa właściciel, — wnioski 
Rada uchwaliła 

W zarządzonym wyborze 14 członków wiel 
kiego Wydziału kasy oszczędności, (12 w miej- 
see wybranych w 1886 roku i dwóch w miejsce 
zmarłych ś. p. Rzewuskiego i Warszauera) wy- 
brani zostałi na 42 głosujących pp. prezydent 
dr. Szlachtowski i dr. Hajdukiewicz 
wszystkiemi głosami, — Baranowski, Fried- 
lein, dr. Kasparek po 41 głosów. W en- 
zel 40 gł, dr. Weigel idr. Muczkowski 
p. 39 gł, Redyk 38 gł, Mendelsburg 37 
i, Mirtenbanm 32 gł, Feintuch 31 gł. 

atusiński 238 gł. Następnym brakowało 
absolutnej większości, dwa razy więc jeszcze gło- 
sowano na jednego członka, kiórym wybrany zo- 
stał ks. dr. Lenkiewicz w trzeciem głewo- 
waniu 27 głosami. PP. Matusiński i ks, Lenkie- 
wiez wybrani zostali do Wydziału na lat dwa, 
wszyscy inni na trzy lata, Skrutatorami byli pp. 
dr. Styczeń, dr. Leo i p. Matusiński. 

W imieniu sekcyi V radca magistratu p. Za- 
wiłowski wnosi o udzielenie przyjęcia do 
gminy Filipowi Eile, kupcowi przynależnemu do 
gminy m. Rzeszowa. Sprawa ta była przedmiotem 
dyskusyi na poprzedniem posiedzeniu Rady. Sek- 
cya po zbadaniu dokładuem majątkowego stanu 
p. Eilego coinęła poprzedni swój wniosek odmó- 
wienia przyjęcia go do gminy, nie zachodzi bo- 
wiem obswa, aby miał się stać ciężarem dla 
miasta. Wnicsek przyjęcia Rada uchwaliła. Ró- 
wnież przyjęto do gminy p. Feliksa Szukiewicza 
kupca dotychczas poddanego rosyjskiego i Moj- 
żesza oldbergera sekwestratora zboru izraeli- 
ckiego. Nad prośbą Alfreda Hausnera, kelnera, 
o przyjęcie do gminy przeszła Rada do porządku 
dziennego. 

W imieniu sekeyi V radca mag. p. Turnau 
wnosi. Na pokrycie wydstków wynikającysh z 
udzielenia jednorazowych wsparć i zapomóg aż 
po koniec roku 1689 udziela się dodatkowy kre- 
dyt w kwocie 200 złr. i drugi wniosek. Na po- 
krycie wydatków wynikających z umieszczenia 
sierót w zakładzie księdza Siemaszki i Sióstr Mi. 
łosierdzia na Kaźmierzu tudzież u osób prywat: 
nych po koniee roku 1889 udziela się dodatkowy 
kredyt w kwocie 1400. 

Interesujące inożywa do ostatniego wniosku refe, 
renta były stwierdzeniem, iż sieroty umieszczone 
u osób prywatnych tak w Krakowie jak w Nie- 
połomieach i Woli Batorskiej, marniały fizycznie 
a od czasu umieszczenia ich w zakładzie ks. Sie- 
maszki i u Sióstr Miłosierdzia mają się znacznie 
lepiej, Spowodowało to wszakże zwiększenie wy- 
datków więgej jak w dwójnasób. Do roku 1886 
płacono za utrzymanie sieroty około 4 złr. mie- 
sięeznie, a odtąd opłaty przeciętnie wynoszą wię- 
cej jak dwa razy tyle. W roku 1886 wydano na 
utrzymanie sierot 3704 złr.; w roku 1887 wy- 
dano 5109; w roku 1588 wydano 5664, a na 
rok bieżący przyjęto 4700, suma ta wszakże do 
6000 złr. się podniesie. — Wnioski sekcyi Rada 
uchwaliła i przystąpiono do obrad poufnych przy 
drzwiach zamkniętych. 


Schwarzenberg. Wyszedł on z założenia, |rykalnego rządu są bardzo niepewne: gabinet 
że prawo państwowe tylko wewnątrz danej kon-| Beernaerta złożył dowody niezmiernej swej ży- 
'stytucyi moż» być urzeczywistnione, gdyż kon- wotności — nawet wbrew zasadom honoru, sko- | 


siebie język urzędowy, lecz przyjmować i zała- 
twiać mają podania także w innym pisane języ- 
ku, niż go sobie rada gminna za urzędowy o- 


r ze” cw i 


kiem tego mogłoby się zdawać, — na co już 
zwróciliśmy uwagę, że albo stroanictwo narodo- 
wo-liberalne wytrwa w swojem postanowieniu, 


- wszedł é. p. Chułabińskt i był jej doseg. 
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Zgonem ś. p. Tytusa Chałubińskiego zasmuco- 
ną jest cała ludność Warszawy. Wszystkie pisma, 
a na ich czele najpopularniejszy Kuryer Warszaw- 
ski, przynoszą sadziennie sBzezegóły z Łycia zasłużo- 
nego lekarza i obywatela, Redakcya tego pisma wy- 
słała na pogrzeb do Zakopanego umyślnego delega- 
ta z wieńcem na trnmoę. Z Warszawy wyjechali do 
Zakopanego lekurze Benni, Somór, oraz kilkn in- 
nych, 

Ważny nadzwyczaj szczegół z życia zmarłego pro- 
fesora przynosi Dsiennik Posnańśki : 

„Chałubiński umiał być Polakiem nietylko tam, 
gdzie dobrze i wygodnie, ale i tam, gdzie źle, przy- 
kro i boleśnie. Daważ tego ciągła dowody w swem 
życin. Przypomnimy tn tylko, że kiedy w dniu 27 
lutego 1861 r. padły pierwsze strzaly do ludności 
Warszawy i gdy zabiło wojsko rosyjskie pięciu ro 
daków naszych, 6. p. Chałubiński wraz s innymi 
udał się na zamek do księcia Głorczakowa. W go- 
rących wyrazach przedstawiając mu brutalność po- 
stępowania , żądał" uroczystego pograebu dla tych 
ofiar, oraz powierzenia bezpieczeństwa Waragawy jej 
obywatelom. Wiadomo, że ks. Gorczakow zgodsił się 
na to, a w skład detegacyi, cznwającej nad bezpie- 
ozefstwem Warszawy i ursędującej na raiuezu, 


„Gdy w dnin 8 kwietnia 1861 r. s rozkazu ke. 
Gorczakowa = snów -na  Krakowakieu: Przedmieśriu 
wojsk» rosyjskie wytaczało krew s obywnteli War- 
szawy, Ś. p. Ohałubiński wśród gradu kul i nieu- 
stających strzałów udał się do: margr. Wielopelakie- 
go do pałacu mamiesinikowskiego i znięwolił tegoż 
do ndania się £ nim razem na usmek do ks. Gor- 
czakowa. Interweńcya jego była skuteczną — rzoś 
powstrzymano. r 

„Imię é p. Ohałubińskiege . jako uieustraszonege 
obrońcy Polski, brzmiało wówoska na astach 'wszy- 
stkich — wszyscy mu błogosławili. 

„Takim był 6. p. Chałabióski jako Polsk, oby. 
watel. Nie szczędził siobie nigdy i aigdzie”. 

W sprawie pomnika na grebie Ś. p. Zyblikie- 
wicza obywatele miasta podpiaują petycyę do Sej- 
mu, która w dniach najbliższych uia być wysłaną 
do Lwowa. Treść petycyi tej jest następująca : 

„Wysoki Sejmie! Guób jednógo a najzaałużeńczych 
a współczesnych nam obywateli kraju naszego, mo- 
ża, którego zwłoki na omeutarzu krakowskim sło- 
żone zostały kosztem kraju, przedstawia obraz zu- 
pełnego zaniedbania i zapomnienia, W takim opła-. 
kanym stanie jest grób dra Mikołaja Zyblikiewicza, 
b. maźszałka krajowego, męża, który w- walca wl 
prawa języka narodowego i autonomii krajowej w 
ostatniem trsydziestoleciu niepoślednie a wybitne sa- 
jął stanowisko. Miasto Kraków, oddając hołd pūbli- 
ozay pamięci i zasługom Zyblikiewicza miespełna w 
cztery m.esiące po jego skonie uozciło męża: tego 
pomnikiem z fanduszów miejskich, umieszczonym 
przed ratuszem. Kraj, zarządziwszy pogrzeb kossin 
publicznym, na tem poprzestał ; nio adobył się je- 
dnak dotąd na wzniesienie nad grobom tak sasła- 
żonego męża choóby skromnógo pomnika, wekazują- 
cego potomnym miejsco, gdzie spoczęły. zwłoki se- 
wsze i wszędzie i na każdem stenowiaskn jedynie 
ała kraju prace | mienis swoje poświęcającego oby- 
watela. Nie wątpimy, Że za odezwaniem Się powa- 
żnych imion w kraju popłynęłyby na ten cel liczhe 
składki prywatne; na grobowcu w ten aposób wznie- 
sionym brakłoby jednak dewizy, na jaką zmarły oa- 
łem swem życiem  sasłażył: „Mikołajowi Zyblikie- 
wiczowi kraj“. 

„Tu.symy sobie, że Wysoki Sejm, pomny tasłag 
swego przodownika, odda zmarłomn ostatnią cześć i 
złoży mu zasłużony hołd przes waniecienie odfoa 
wiedniego skromnego grobowca na emgsntarzu kra- 
kowskim; grób Zyblikłpwicsz, będący dziś obrazem 
zaniedbania i zepemnfnia, oświeci tą aureolą, na 
jaką Zyblikiewioz befwzglęiną swą miłością kraju, 
przejąciem się jego „przyazłością, zaparciem się wła- 
snem, jako polityk i uiestrnizony azermiorz sprawy 
narodowej, w sercach żyjących rodaków i prayszłych 
pokuloń godnio sobie zasłnżył.* 

Jak donosiliśmy, na grobio 6, p. Zyblikiewicza 
nie ma żadnego -napisu i nikt mie byłby w starie 
odgadnąć, Gzyje w grobie tym zwłoki słożono. — 
Grono obywatoli, zajmujących się tą sprawą , 328- 
mówiło projekt skromuego pomnika u zaszczytnie 
znanego właściciela zakładn kamieniarskiego p. Wła= 
dysława Chrośnikiewicza i p.ojekt ten załączony so- 
stanie do pevycyi. Skromny, leo% gustowny grobo- 
wiec z granitu, według projektu, kosstowałby 1500 
ałr. wraz z ustawieniem 

Dia pogorzelców w Swiątnixach z zarządzenia 
prezydenta, a oa wniosek posła dru Wejgla, zbierać 
będą w tych dniach do furgonów miejskich starą 
odzież. Znoszonej vdzieży we wszystkich domach 
znajdzie się potroszę, pożądanem więc byłoby przy- 
gotowanie jej, aby gdy wóz miejski zajedzie, można 


było słożyć taką vfirę dla potrzebujących. W ra-|- 


bryce spraw miejskich zaznaczamy pogląd dra Wej- 
gla, który osobiście przypatrzył się niedoli Świątni 
czan i zapewnum, Że przedówszyatkiom odzież. będzie 
dla nieh prawdziwem dobrodziejstwem -O terminie 
zbierania odzieży przez upoważnionych do tego z ra 
mienia magistratu, nie omieszkamy donieść 

Nieludzkie postępowanie. Od jednego z naszych 
Prenameratorów otrzymnjemy  następnjące pismo: 
»Wstąpiwszy w tych uniaćh rano przed "geds. 6 -do 
Jednego z handli korzennych przy ulicy Grodskiej, 
yłem świadkiem uieludekiego postępowania, chara- 
kterygującego dobituie stosunek przełożonych snobje. 

w do nozniów sklepuwych tejżo firmy. 

Oto jeden z chłopców w sąsiednim pokoju go- 
Ścinnym zdrzemnął się — „okropny ten postępek*, 
Spostrzsżony przez „pana subjekta“, wywołał takie 
burzenie, iż niepowsirzymany obecnością kilku ob- 
tych osób, wpadł na drsemiącego, wymierzając mu 
dotkliwe rasy trzymanym w ręku aporym pękiem 


tWemieni. Podając fakt *en do pablicznej wiadomo- 5 


ią nie mogę powstrzymać zię od uwagi, iż roz- 
tenięcje pewnej opieki nad młodzieżą handlową 
Sczególnie z zakresu handli korzennych, byłoby 
4 Ido pożądanom, zwłaczcza iż dzisciak taki, zwy. 
* po północy udający śię na spoczynek, już od 
a aa do za ciężkich w stosnnku do sił papędza- 
4 robót, traktowany w eposób powyższemu pudo- 
R: tak pod - względem fizycznym, jakoteż i inte- 
talnie marnieje. 

NW agodne obejścte wyrabia ambicyę i poczuvie 0: 
Rwa ol goduości , dająuej w każdym rasie większą 
tel A dobrego na pizyszłość postępowania, abi- 
9 słasznych tych uwag dodać należy jeszęze, 
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AUGUST RACZY 


DOM BANI cO WO-FP.OKAJISOWY, IKantor wymiany 


tecie parlamentarnym. W irafikach otrzymują tytoń, 


iż ooraz ozęściej w licinych handlach korzennych 


spotyka się praktykantów bardzo młodych , poniżej ; 


12 lat nawet, a dzieciaki takie, zniewalane do ob- 
sługi gości, często do północy w dymie przebywa- 
jąc i po całodziennem bieganiu, litość wzbudzać mu- 
szą, Zdaje się, że opieka, jaką inspektorowie prze- 
mysłowi rozpościerają nəd rękodzielnikami, byłaby 
bardzo pożądaną i w niektórych handlaeh korzen- 
nych. 

Myślenice, 6 listopada. (Koresp. N. Reformy). 
Staraniem miejscowego starosty, jakoteż zacnej jego 
małżonki, 8 przy uprzejmym współudziale panny 
Zien. 2 Krakowa nrzśdzony tu został wieczorek mu- 
zykalno-wokalny na korzyść pogorzelców ze Świą- 
tnik. 

Wszystkie części programu wykonane były z 
wszelką preoyzyą i ku największemu zadowoleniu 
publiczności, 
znakomitą grą fortepianową i miłym głosem wypeł- 
nita większą część wieozorkn, Czysty dochód w kwo- 
cie około 90 złr. przesłany zostanie przez starostę 
do Swiątnik. 

Z Krzeszowic donoszą nam, iż w nooy z 1 na 
2 bm. włamali się nieznajomi dotąd złodzieje do 
mieszkania p. Edwarda Rybie iego, aptekarza w 
Krzeszowicach, i skradli temuż z biurka aptecznego 
pugiłares z dość znaczną kwotą pieniężną. Policya 
Krakowska, o tem gawiadomiona, zarządziła śledztwo 
za słodziejami, 

Z Uzerniowióc. Bada gminna m. Czerniowiec n- 
ohwaliza kwoty 20.000 słr. ua założenie wydziału 
medycznego przy tamtejszym nniwersgytecie. 

Opieka nad wynalazkami. Rosyjskie ministoryum 
finansów, jak donoszą Nowosłti, opracowało nowe 
przepisy o wydawaniu przywilejów na wynslaski. 


Istuiejąte przepisy postanowiono smienióć w sposób 


następujący: Sprawy o naruszenie przywileju sądze- 
ne będą w sądach ogólnych, przeważnie w mia- 
stach uniwersyteckich, dla ułatwienia ekspertyzy. 
W instytucyi, zajmującej się wydawaniem patentów 
na wyaalaski, postanowiono utworzyć dwa oddziały, 
z których pierwszy przyznawać będzie przywileje 
na wynalezki, eo do których mie podniesiono żadnej 
kwestyi; drugi se% oceniać będzie pretensye osób 
postronnych co do wydanych już, lub mających 
być wydanomi przywilejów na wyualaski. Narusze- 
nie przywileju ma być karane na równi z kradzie- 
łą. Na żądanie osoby poszkodowanej, zamiast ści- 
słego określenia arkád, może być pizyznane wyna- 
grodzenie do wysokośbi 5.000 rubli. 

Z Paryża. Po zamknięciu wystawy Paryż samie- 
rza niektóre bndynki wystawowe utrzymać na miej- 
50u, a mianowicie gmach główny i 30 metrów sze: 
roką galeryg maszyn i pałac sztnk pięknych i wy- 
wołogych , które z stzemającrm ogrodem i wieżą 


Eiffel stanowić będą piękną całość, Naturalnie ko- 


szta zatreymania tych gmachów byłyby znaczne. 
Naprzód zarządowi wojekowema zamiast pola Mar- 


sowogo, masianoby oddać do użytku inny płac dla 


ćwiczeń. Dałej znaczna ilość materyałów wypoży- 
osonz jesi tylko na. ozas wystawy, wle dekoracyj 
stanowi własuość oddzislnych gułęsi przemysłu. Za 
łatwienie tych spraw wymagać będzie znaosnego nař 
kładn. Przewyżką dochodów z wystawy nad wydatki 


pezyniesię państwu 1 miastu przessło 8 milionów 
franków. 


Dechody deputowanych francaskich są dość 


gnaczne : każdy poseł pobiera tytułem dyet około 


10.000 fr. rocznte. *QpróBz "tego deputowani mają 
wolne karty jasdy na wszystkich kolejach w kraju. 
W poczatku posiedzeń jedzą i piją za darmo w bo- 


papierosy | eygarniczki po cenach Znacznie zniżo- 
nych; zapraszani są na wszystkie uczty urzędowe. 
Do wszystkich teatrów subwencyonowanych przez 
państwo mają wstęp wolny, a do prywatnych — po 


Gemach zniżonych. , 


Wybraniec fortuny. Wielki lcs bonów wystawy 


„paryskiej wygrał robotnik, ojcieo sześciorga dsieei, 
Fortuna roztropnie tym razem rozporządziła półmi- 


lionem franków. . Wybrańcem owym jest socer, na- 
awiskiem Franssens, Belgijczyk rodem, oddawna 
przesiedlony do Paryża i pracujący już lat ozternaście 
w drukarni Lanterne. ranssena kupił tylko ten 
jeden bon, który mu przyniósł szczęście. Odbierze 
on wygrana swoją w snmie 485 000 fr. — 15.000 
fr. tj. 8 prot. wynosi podatek vd wygranej — dn. 
1 grudnia i będzie żył z renty, jak sam oświad- 
czył, Tymovasem zasypują go ze wszystkich stron 
powinszowaniami i proś; ami o wsparcie. 

Miasto Düsseldorf otrzymało olbrzymią sukoesyę 
od Oskara Adersa, który mu przekazał 2 miliony 
marek, oprócz licznych legatów na rzeca zakładów 
dobrocsynnych i ogólnych. Jeden milion z tego le- 
gatu ma być przeznaczony na budowę mieszkań dla 
robotników. Płaca za najem lokalów w tych do. 
mach ma być obracana na budowę nowych domów. 
Pozostały milion będzie stanowił kapitał zakładowy 
na stypendya dla biednej, zdolnej młodzieży w nni- 
wersytetach i wyższych zakładach naukowych. ` 


Wykaz składek na pogorzelców Świą- 
tnik. Z ostatnisgo wykazu gotowka 184 złr. W. Trotor 
kontrolor poczt i telegr. odzież dla dzieci, wmina Mogila- 
ny 2 fury ziemniaków i gotówką 5 złr. 21 ot., ks. Pio- 
trowski prob. z Mogilan ł furę ziomniaków, ks. Krzysciak 
prób. z Lanckorony 6 złr., za skórę z zabitej krowy 4 złr. 
0-et., Admimietracyn Czasu zo składok 382 zżr, 70 -et., 
Administracya Nowej Reformy ze składok 24 złr. 5°% ot., 


, Kraków. dnia 8/11. 
(Baz bieżącego kuponu.) 


Ruble papierowe za 100 rubli 
Marki niemieckie . za 100 mar. 
20-to frankówka złom se . « . . . 

6*/, Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 


4/40), Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5e/, Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4j,'/, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100. 
50/, Obligi komunalne „ »„ . I Emis. 
Af, Listy zastawne Tow. kred. oi Ę 

z = r m. 


4° 5 
PORA n n n n n 

ep n n n n n > . 
Bł. > n Banku hip. z prem. 10°/, 
Gl; U ń 5 „ ZWI. ZA 40 Lut 
Tho 2 „ Król. Pol. za rubli 100 
el „ likwida. „ o n» n 100 


Lwów, dnia 6/11. 

(Bez bieżącego kuponu.) 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 
50% Listy zast. Banku hipot. gul. za złr. 
4|,'/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 
by Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 
dtia le n n > n` n am ZAT. 
Shi he Pa „ okr. 56 złr. 
5%, Obligacye indem. galic. za zł. 100 m. k.|104 25)105 25 
50/, Oblig. Komun. Banku kraj. za złr. 100]100 50J101 50 
Ahia le: Obligacye pożyczki kraj. za atr. 100] 96 97 


92 50] 93 50 


SKI 


Uznanie należy się pannie Z., która! l 
pos Ryszardzie Markowskim, zgłaszaś się należy do p. 


IDO Z » »_ papier. nowa  zazłr. 100]101 
4l Losy z r. 1654 na 250 złr. za 100]132 
59% „n zr. 1860 na 500 złr. za 100]139 
[5% „ «r. 1860 na 100 złr. za 100/144 

„ r. 1864 bez '/, osto Za 100]177 
n Zr. L864 bez ”/, pół za 1004177 


NOWA FFFOGY R 


dwór z Mogilan 2 fary ziomniaków, Tekla Wietrzna z An- 
drychowa 5 złr, O. Haller z Jurezyc 3 koroe pszenicy, 
„ks. Boba z Sieprawia 3 złr., Mauricio z Krakow 2 paki 
' odzieży, hr. Stanisławowa Tarnowska z Krakowa za po- 
, średnietwem ks. Piotrowskiego 15 nowyeh derek wełnia- 
| nych i pierzynę wartości przeszło 100 złr., dr. Ferdynand 
Weigel 200 bochenków chlebe, parafia Siepraw przez ks. 
proboszcza Kopińskiego 26 nłr. 10 ot, parafia Skawina 
przez ks. Skoczyńskiego 7 złr. 32 ct., parafia Zakliczyn 
pitos ks. prob. Kamskiego 13 złr., Pauliny Adamska z 
arnowa 4 złre., F. Armatowioz z Krakowa 6 złe., J. Skir- 
liński właścieiel dóbr Liszki 10 złr., dr. F. Weigel i Her- 
mina Kaczmarska pakę odzieży, dwór w Lusinie 1 fur 
kapusty, Antocka z Andrychowa 1 krowę, B. Marynicz 
złt., dr. F. Weigel 50 złr. na narzędzia. Razem 741 złr. 
33 et. Komitet składa niniejszem wszystkim łaskawym 
ofiarodaweom i debrodziejom serdeczne „Bóg zapłać”. 
W imieniu komitetu ks. Fr. Karpiński. 


Korespondeneya od Redakcyi. 
Panu Pollńskiemu w Jaslenlcy: W sprawie spadku po 


awistowskiego obrońcy prokuratoryi w Warszawie. 
Ryszard Markowski po którym pit 
siony umar? 29 listopada 1862 roku. 
domości nie posiadany. 


nie został podnie: 
adnych innych wia: 


| 
| Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 9 listopada: Po raz pierwssy „Mi- 
łość wszystko może“, komadya w 4 aktach Fran- 
cigzka Sohoenthana, tiomaczył Sachorowski. 

W niedzielę 10 listopada: „Otello“, tragedya 
w b aktach Szekspira 

Wa wtorek 12 listopada: Po raz drugi „Mi- 
łość wszystko może“, komedya w 4 aktach Fran- 
ciszka Schoenthana, tłomaczył Sachorowski. 

We oswartek 14 listopada: „Pan Damazy*, 
komadya w 4 aktach Józefa Blisińakiego. 


|" RZE „i PRE p IR EE 


Wiadomości nankówe, literackie i artystyczne. 


«'e Wielka polska encyklopedya powszechna sza- 
cznie wychodzić w Warszawie nakładem p. Satur- 
nina Sikorskiego. Wydawnictwo, organizując przyszłą 
pracę, rozłożyło ją na obszerne, wedłng natury 
przedmietów, działy, zawiadywanie niemi powierza- 
jąc uproszonym specyalistom , do których należeć 
będzie także: układanie spisu artykułów, wskazywa- 
nie autorów do ich opracowania, baczenie, ażeby 
artykuł charakterem i rozmiarem odpowiadał zada- 
niu encyklopedycznemu i Wreszcie utrzymanie 8y- 
metryi w układzie ze względu na całość. W jaki 
zać aposób oałość pracy rozdzielona i pod czyje za- 
wiadywanie oddana zustała, przedstawia rozkład na- 
stępujący : 1) filozofia £ estetyką i historyą sztuki — 
Seweryn Smolikowski; 2) nauki historyczne — prot. 
Korzon, Władysław Smoliński i Aleksa, Szumowski; 
8) literatura — dr Piotr Chmielowski, Edward 
Grabowski i Kazimierz Kasgewski; 4) jęsykoznaw- 
atwo — dr. Jan Karłowicz; 5) nauki społeczne i 
prawne (kierownicy później będą ogłoszeni); 6) na- 
uki. ńsyczno-matematyczne — Stanisław Kramaztyk ; 


4) historya naturalna — prof. dr. Jersy Aleksaa 
drowicz i prof. dr. Karol Jurkiewicz; 8) mechanika 
stosowana, inżynierya i budown'etwo — inżynier 


Edmund Diehl; 9) nauki lekarskie — prof. dr. Hon- 
ryk Łuczkiewieś, 

Powyższy komitet redakcyjny w miarę poirzeby 
wsmooniony nadto zostanie w niektórych działach 


jnowemi siłami naukowemi. Z tak więc snakomitemi 


siłami, jak dotychczasowe, przy przyrzeszonem współ- 
pracowniotwie wszystkich celniejszgych w kraju! pisa- 
rzy, wydawniozwo ma nadzieję możliwie prędko cel 
owiągnąó. Nie waha wię jedaak upraszaó każdego, 
kogo sprawa piśm epnictwa obchodzi, o wskazówki 
i rady, z których, o ile okażą się pożytecznemi i 
praktycznemi, skorzystać nie omieszka. 


Dział ekonomiczny. 


Kółka rolnicze, W miesiącu wrześniu i paździer- 
nikn br. zawiadomiły sarsąd główny Towarzystwa 
0 swojem zawiązaniu następujące Kółka : 

449) Porąbka Uszewska, powiat Brzesko, zało- 
Żyli pp. Antoni Pabijan, naczelnik gminy i Ignacy 
Sikorski, nauczyciel; 460) Chmielnik, pow. Rze- 
szów, zał, ks. Franciszek Majcher, proboszcz miej- 
scowy; 451) Wybranówka, pow. Bóbrka, zał. p. 
Szymon Skarbek, emer. nauczyciel i właśc. realno- 
ści; 452) Wicyń, pow. Złoczów, zał. za staraniem 
p. Seweryna Wiśniewskiego, lustratora gospodar 
czego Towarzystwa, p. Mirosław Eder, właśc dóbr, 
a p. naczelnikiem gminy Janem Czakiem; 4583) 
Dylągówka pow. Rzeszów, zał p. Antoni Weis, 
nanczyciel i p. Jan Jeziorski, naczelnik gminy; 
454) Łysiec, pow. Bohorodozany, zał. p. Henryk 
Piotrowski, „naczelnik gminy i emer. ©. k. inżynier 
przy współudziale duchowieństwa obrs. rzm. i gr. 
katol 

Zarząd główny w tych dwóch miesiącach oprócz 
bieżących wkładek od pp. członków wspierających 
otrzymał następujące snbwencye na cele ogólne To- 
Warzystwa: od Wydz. Rady powiatowej w Taruo- 
brzegu 5 złr., od Wydziału Rady pow. w Bochni 
40 złr, na wydawnictwo Przewod ika złożyli: 
Wydział Rady powiatowej w Białej 30 xłr., p. 


a e r a e a era e 


Warszawa, dnia 7/11. 
(Boz bieżącago kuponu.) 
50/, Listy zastawne a r. 1869 za rubli 100 


407, Listy likwiducyjne za rubli 100] — 
5%/, Listy sast. Warszawy I Em. , „ 100] — 
Owa „ IlEm.„ „ 100) — 
5a ”» n n HE Em. n n L — 
5% = „n dIVEm., „ 100 — 


Wiedeń, dnia 7/11. 
Obiigi dłsgu państwa 
(bez bieżącego kuponu.) 
Renta austr. papier. za zdr. 100] 85 
Boz + n  febrna . . zasłr. 100] 85 
"Prodi „ złota . . zmzłr. 100/109 


Obligacye korony węgierskiej. 


4l Renta złota . . . za złr. 1004 99 
5'/, Renta papierowa . za złr. 100f 97 
50/, Obl. k.Ostb. z 1876 w zł. . . 100113 
Pożyczka prem. węg. po 100zł, „ . 100139 
Pożyczka prem. węg. po 50 sł o» . 100140 
4*/, Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) „ 1004127 60137 90 


walory ; eskontuje i realizuje 
w Austryi i zagra 


si 48/4*/, Banku austro-węgiersk. 


efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy 
> ALSP ścia a 


Henryk Lessel, nauczyciel z Ujsoły 2 złr,, ks. Jó- 
zef Karpiński z Babic 2 złr., pp. Stanisław Ol- 
szewski , radca szkolny 1 złr., Felixs Bienkowski, 
inżynier Wydz. krajowego, 1 złr., dr. Bliziński adw. 
krajowy 3 złr, J. Bielawski i K. Bielawski s Ne- 
hrypki po 1 „łr, p. Ludvik Raciborski, nadinży- 
nier Wydziału kraj., 2 złr, ke. Szczęsny Rndnicki, 
prob. w Goleowej, 2 złr, p. Wojciech Biechoński, 
burmistrz Gorlio 10 złr p Ludwik Dolański z 
Bakowy 6 sir. Za ws/ystkie te dary składa zarząd 
główny szanownym ofiarodawcom serdeczne podzię- 
kowanie. 

Do Towarzystwa jako członkowie wspierający 
przystąpili pp. Antoni Rozmanit, właściciel fabryki 
cykoryi 4 Krakowa, Tomasz Ryleki, prof. wyższej 
szkoły roln, w Dubianach, dr. Władysław Balko, 
adwokat kraj. we Lwowie, dr Henryk Ebers, le- 
karz s Krynicy i Kazimierz Sakowicz we Lwowie. 

Zarząd główny, otrzymawszy przez komitet e. k. 
Towarzystwa gospodarczego we Lwowie subwencyę 
ministerstwa r Inictwa w kwocie 1200 złr. na lu. 
stracye gospodarstw włości:ńskich , wysłał agrono- 
mów teoretycznie i praktycznie wykształconych pp. 
Seweryna Wiśniewskiego do powiatu limanowskiego 
i bialskiego, Władysława Szybińskiego do powiatn 
złoczowskiego, stryjskiego, doliniańskiego i kałuskie- 
go, za% p Zygmuni Gławarerki uda się w powiat 
rzessowski. ` 


BEE 0 H ŘE O a] 
Spestrzeżenia moteoroilogiczme 
ipcdług Obserwateryum krakowskiego) 


Kraków, dnia 8 listopada. 


—— 


| wczoraj | dziś dziś 
0. __.£.10w 8-8 ranojg. % pop. 
OR = TyĘ 7 owie = mta 2. | == pz” 
ssd. A ih 749 1mm:746 8 mm!744.2 mu 
= Tempvratara 1. we 
w stopniach Celsiusza +70 | +790 | +98 
Kiernnek i moe wiatru ke 
(0 = cis<a, 10 burza) W2 |WSW1) WSWĄ 
Wilgotność względna 3 w 
(w wasutkach) | 86% | 92'a | 94% 
Stau nieba | 10 | 10 | 10 
O==pog.; 10 zup. pochm. des:6z deszcz | deszcz 


Uwagi: Barometr opada przy chwilami èil- 
nych zachodnich wiatrach i dżdżystym powietrza, 
od czasu do ezasu deszcz. Dalszy stan nieba bez 
znacznej zmisny, 


B= TREY ZOE US 


Felegramy „Nowej Reformy: 


Lwów, 8 listopada. (Z Izby sejmowej). Po 
odczy'aniu pisma Smolki, w którem tenże rezy- 
gnuje z godności członka Wydziału kr., marsza- 
łek wyraża żal za niezmordowanym pracowni- 
kiem, oddając hołd mężowi, który całe życie po- 
święcił na usługi kraju. W podobny sposób 
przemawiają p. Jaworski ı Romańezuk. 
Pos. Smolka, rozczulony temi wyrazami uzna 
nia, dziękuje Izbie za sympatyę i szezere uczu- 
tia, następnie urzędnikom Wydziału kr. za współ- 
pracownietwo. 

Sprawozdanie Wydziału kr. w sprawie prze- 
nięsienia miejscowości Magdalówka s po- 
wiata mikulińskiego do skałackiego odesłano do 
komisyi prawniczej. Wniosek p. Kozłowskie- 
go w sprawie giełdy wiedeńskiej dla mąki i zis- 
miopłodów odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Z porządku dziennego przystępuje Izba do 
obrad nad sprawozdaniem komisyi gminnej w 
przedmiocie stosunków służbowych pisarzy 
gminnych w gminach wiejskich. Przeciwko 
wnioskom komisyi przemawia pos. Wodzieki 
Ludwik stawiając nowy wniosek. Za przyjęciem 
ustawy przemawia pos. Polanowski, przeciw 
przyjęciu ustawy zabiera głos pos. Wodzieki 
po drugi raz i pos. Sanguszko. Następnie 
zabrał głos pos. Okuniewski. W tej chwili 
przemawia pos. Romanowicz. 

Godz. 3/42, posiedzenie trwa dalej. 

Zakopane, 8 listopada. Rksportacya zwłok śp. 
T. Chałubińskiego do kościoła nastąpi dzi- 
siaj o godzinie 3 po południu. Uiało będzie po- 
chowane w Zakopanem. 

Wiedeń, 8 listopada. Komisya kodeksu karne- 
go zbiera się na dalsze narady dnia 16 bieżącego 
miesiąca. 

Wiedeń, 8 listopada. Konferencye biskupów 
zaczynają się dopiero w poniedziałek. AŻ 
do tego dnia trwać mają narady przedwstę- 
ne. 

Wiedeń, 8 listopada. Król Milan ma w ponie- 
działek wyjechać do Belgradu. 

Wiedeń, 8 listopada. Cesarstwo niemieccy 


staną w Wenecyi 12 bm. Spotkanie się z cesa- 
rzem Franciszkiem odbędzie się w Insbruku. 
Budapeszt, 8 listopada. Herbert Bismark 
przybył tutaj dzisiaj przed południem. 
Budapeszt, 8 listopada. Spotkanie się hr. Her- 
berta Bismarka z hr. Kalnokym odbędzie się w 
Budapeszcie. 


Obligacys ladomalzasyjne. 


597, Obl. ind. Ualicyi za 100 m.k.|103 75/104 75 
5% Obl. ind. Bakow. za 100 ra.k.]104 20[105 1 
507, Obi. ind. Siedm. za 100 m.k.|104 50[105 10 
49j, Obl ind. Węgier za 100 złr 

Liaty zastawne. 
4|40j, Boden-Cradit allgem. Öst. za złr. 
39% Koden-Credit alig. öst. z pr. za złr. 
59, Banku hip. gal. z 10°% pr. ża złr. 
59/, Benka hip. gal, 40-letnie za złr. 


Gal. Tow. kred. ziem. stare ze zdr. 
457, Sel. Tow. kred. ziem. okr.41 złr. 
4'|ą/, Głal. Tow. kred. ziem, okr. 52 złr. 
4'|4'/, Bank krajowy galicyjski za złr. 
50, Bank kraj. obl. komunalne za złr. 
za złr. 
40), Bankn austro-węgierskiego za złr. 
4°, Banka hip. węg. z premią za złr. 


Lo 8 y 


Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . a 


5 złr. 
100 złr. 


4j, Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . . . 
Ofner (miasta Budy) . 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie 


e 

IJ 
: "z: 
43333353B34 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
wylosowane 
jcą; przyj 


aełdowe, wykon 


do 


Nr. 258. 8 


NX 


Berlin, 8 listopada. National Zig. mówiąc o 
widzeniu się cesarza Wilhelma z carem, ze sul- 
tanem, z królem włoskim i z cesarzem austrya- 
ekim, pisze: „Jeżeli kiedykolwiek w Europie 
może się cośkolwiek załatwić przez osobiste 
zetknięcie się panujących, to teraz powinno 
było znaleźć załatwienie. 

Rozprawa nad projektem do ustawy przeciw 
socyalistom zakończyła się wczoraj. Projekt prze- 
kazano osobnej komisyi. P. Bebel ze stronnictwa 
socyalno-demokratycznego miał długą mowę, w 
której dosadnie krytykował niemieckie rzą- 
dy połicyjne, nie wzdrygające się u- 
żywać agentów podżegających. 

Berlin, 8 listopada. Ks. kanclerz otrzymał wezo- 
raj od cesarza Wilhelma następującą depeszę : 
Po pobycie, który był podobny do snu urocze- 
go i który skutkiem jak najhojniejszej gościnno- 
ści padyszacha siał się niejako rajską rozkoszą, 
mijam właśnie Dardanele wśród najpiękniejszej 

ogody. 

Berlin, 8 listopada. W Komisyi budżetowej 
parlamentu niemieckiego oświadczył sekretarz 
stanu Berchem, iż względem Szwajcaryi rząd 
rzeszy niemieckiej nia ma żadnej niechęci. 

Paryż, 8 listopada. Wczoraj w pałacu Bour- 
bon odbyło się zgromadzenie posłów ze stronni- 
etwa republikańskiego. Na zgromadzenie przyby- 
ło sześćdziesięciu posłów. — Uchwalouo zwołać 
zgromadzenie wszystkich posłów republikańskich 
w celu porozumienia się co do kandydatów do 
prezydyum Izby. Zgromadzenie odbędzie się d. 
11 b. m. Na wniosek p. Reinachu postanowio- 
no wykluczyć od zgromadzenia posłów ze stron- 
nietwa bulanżystowskiego. 

Madryt, 8 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby rzekł republikanin Federgul od- 
nośnie do podróży arcyksięcia Albrechta, iż zdaje 
się, że odbywają się narady familijne, aby Hisz- 
panię wciągnąć do udziału w ważnych kwestyach 
polityki europejskiej. 

Przeciwko temu przypuszczeniu wystąpili po- 
słowie: Canovas, Romero i Robledo. 
Przyszło do scen hałaśliwych. 

Londyn, 8 listopada. 25 posłów bulanżysto- 
wskich przybyło na wyspę Jersey, gdzie prze- 
bywa Boulanger. 

Londyn, 8 listopada. Zanosi się na zmowę 
piekarzy. 

Ateny, 8 listopada. Ks. 
Egiptn. 

Qarewiez odjedzie stąd w niedzielę. 

Tanger, (na wybrzeżu marokańskiem) 8 list. 
Poseł włoski został tu znieważony publicznie na 
ulicy przez tłum ludności krajowej. Później ten 
tłam wpadł do domu poselstwa włoskiego i do- 
puścił: się tu różnych gwałtów. 


Walii przybył tu z 


n 


Karsas telegratieza». 
Na gieoeżclzie wio izmixA aj 


| Kura TTE: 
$ 7 DRELT. 
dnia 6 listopada 18898 |. | Sn 
Zjednoczony dług w papierach ! 85, 60 
Zjednoczony dług w srebrze 86, — 
Austryacka renta złota . . r 109 | 45 
50/, austryscka renta (marcowa) . 102 
Akcye banku saustro-węgierskiego 925 
Akcye kredytowe LEFRAT 314 
Londyn 118 | 80 
Brebro SZ)... . "a= on 
30-to frankówki za sztukę . . . 9 Aa?a 
Dukaty austryackie . . . 


37 i 5 | 
Banknoty banka niemiec. za 109 m. | 58 | 25 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodax- 
syl, która też żadnej odpowiedziainości za 1.3 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Kancelarya adwokata 
Dra Losława Borońskiego 


przeniesiona 
ma róg uliey Siennej (dawniej Mały By- 
nek) £ Stolarskiej (Sieuna 7.) 
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 
pobożnego. 


6— JAnglebank . . . . . 
5 — fBankverein Wiener . 


na 100 złr. 


13:— |Kredyt. dla handlu i przem. na 160 złr|313 —]313 50 
18-—|Kraditbank węg. allgem. na 200 złr.[333 —$334 40 
41-—|Galic. Bank hipoteczny na 200 złr.j282 —]287 — 
30-—|Laenderbank . . . na 200 złr. 

39:80JAustro-węgierski . na 600 złr.j9%3 --[935 — 
12-—jUnionbaunk . . . na 100 złrj243 —]243 25 


Akoye kolejawa. 
16-87 Żegluga na Dunaju . . 
117:25]|Ferdynanda Półnoen. . 

T':35jKarola Ludwika . . . 
1'94]Koszycko-Bogamińskie . 
13:40]Lwowsko-Czerniow. . 
27 frJStaatseisenbahn . . 
1 fr.|Lombardy (Stdbahn) 


Waluty. 
Dukaty pałno ważne o za sztukę 5 63 
20-to Frankówki . za sztukę 9 46 
20-to Markówki . . . . . . za sztukoj 11 66] 14 69 
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztutęj 9 75] 9 80 
Funty ezterlingi . . . . . . za sztukęj 11 86] 12 91 
Banknoty wdoskie za sztukęj 46 6b] 46 72 


Ruble papierowe . „ za 100 sztukji34 75125 — 


wypłaty wa wszystkich znaczniejszych miastach 
YPOYNEIMNCISYZ Par un i 


Tutki (Gilsy' )cygaretowe nie klejone „Abadie“, Mais, Houblon Goudron, oryginalne fraucuskie poleca F. A. GRIGAR, Kraków Rynek /. 44. 


Niesiołowski, Kraków, Sukiennice, 24. Ceny b. niskie. 


imierz 


leca Kaz 


i po 


i ciepłe otrzymał w wielkim wyborze 


Bluski Jersey, oraz Staniezki i Spodniczk 


l 


Stanicz 


NOWA REFORMA. _ _—ă—_ 
DONIESIENIE, 


Celem zabezpieczenia dostaw wojskowo-rządowych własności i dostawienia wozów dodatkowych dla eskorty transportów amunieyi i broni, również 


Kundmachung. | 


Die Stadiverwaliung von Philipoppel 
(Sńd-Buigarien) bringt hiemit zur Kenn- a wo ą i l nych ; : 
tniss, dass sie die Wasserversorgung für |obrony krajowej w następujących okręgach, względnie w następujących stacyach c. i k. 1 korpusu, odbędą się w bieżącym miesiącu publiczne licytacye za pomo- 
Stadt maeh dem vom deraelbem |c} ofert jak następuje i tak: i 2640 1 3 
versatzten Projecte auf Amor- 


tisatiom des zur Ausführung nö- | h | ak tość | say więcej |Wadtu 
thigen Baakapitals rergeben wird. Dnia | w lokalu urzędowym co do PP 10) com | jum U w ag a 
Alle Pläne Bake ningen technischen e MitETESU Zt 
Bedingungen und die auf das Project AP 
bezughabenden Details kónnen jederzeit s E Chabówka (dworzec)== E SE a 
bei der Verwaltung eingesehen werden. M SE —Nowy Targ 2.500 35 F, EE 
Die Lange der Zułeitumg sowie die SIDE S 5 Nowy Targ— a EE az5 
derzoit zur Ausführung kommende Ver- 5|E SĘ — strzelnica artgleryi -EES Tente 
eirag! | g| s WEN = ZE. 2E$5 
mes 20 a ah p a. rl Kraków al Podlęże (dworzec) — > pi 3.000 24 EE F 
Angebote adressirt an die Stadtverwal- % S (Bastion IVY) — Niepolomice e: org ALAM B d ' 
tung, werden bis 6/18 November dieses 34 z Kraków-Pedgórze 150.000 f ETET 4 PE PE- 3 : 
Jabros entgegengenommen. 2691 1 a S 3 i należący przeznaczony okręg 2 o 0 P e ARE El SE FF 2E zĘ 
Philipoppeł den 6/18 October 1889. ZE Ej Chrzanów © |O |m| 3.000|8| » ssi È » = Sa a23 3 
Von der Stadtverwaitung. gal. Wadowice a | r" 600 © 5 z a z> p9 g F A 3:8 a 
Dwie parcele pod budowę ||| | $ : Tara HEIER Er THH ET 
4) db arnmów A «ml s I a gP- 2 a39 CE = 
S| | Tarnów |;śś = Tig PEER 3 s$ a Tae 
w najładniejszych częściach miasta Kra- ' So = | Nowy Sącz = ka 4! 1.000 R 3 j ET 3 EER zg È 
kowa, jedna z nich z domem parterowym, oj £ e Olomuniec o|s|0 36.000 b pe a 328S 5 333 R gE c 
w ogrodzie i dużym wolaym frontem, | 8 P A P 6 R. 600 ET ŻZĘ a:8= 3 
każdego czasu z wolnej ręki do sprzedania. © Ej E x EA Ś M AU p ER g 8 Ś +33 E sos 
Bliższa wiadomość pod literą H. R. po- = =) P z” M. Schónberg w __3.000 Ś Ega ai Z TI A dE 
ste restante Kraków. 2692 1 6 g| Ołomuniec! i M. Weisskirchen ra 800 LE: 54 ZZSGZĘZ: 
Dom piętrowy, murowany a|- E opire. = || eso] |:24385 3 RECE 
+ ? 3 "2" $ 7 n O © f j en aż 
w Skawinie Nr 10 w Rynku, (stacya kolei > da 3 Jiigerndort 3 1200| |ŻzagEE $a £ S F 
transwersalnej) przy gościńcu wiodącyin har m Cieszyn 2.300 EEFC EAA 25 az 


do Oświęcima jeat do sprzedania. 

Stósowny jest na handel i zajazd, na sklep, 
15 ubikacyi i dogodne piwnice. 

Wiadomość u właścicielki Nr. 10 

w Skawinie. 


Bliższe warunki mogą być przojrzane w dziennikach politycznych „Nowa Reforma“ i „Ozas“, dalej w berneńskiej i opąwskiej gazecie urzędowej a d. 
6 listopada 1889 roku; również i magszynach zaopatrzeń wojskowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu. T ' 
Kraków, 1 listopada 1889 roku. : Z c. i k. Intendantury 1 korpusu. 


Noea aa znaj arain Sai. | PARBARARAŃRRARRRARA RARRARRR RAMY na OBRAZY 


wną P. T. Publiesnośó, że w dmim dzisiej - | ŚR ri w rosmaitem wykonaniu i w największym doborze. 
KAROL SZULC 


[LJ otworzyłem przy ulicy św. z 
Tomasa (dawniej Żydowska), L. 10, ni AA na ramy w 
3 y|złocome, rzeżbione owe, ezarne, antique oeliturowame. 
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 23. : H a, ? ARIA P 
Szanownej Publiczności polecam najuprzejmiej mój mowo założony 


b WIELKI SKŁAD | Ramki na fotografie w aksamit, skóre, bronz I rzeźbione, różnego kształtu i rodzaju. 
kitá owal, g9, : HANDEL KORZENNY Wielki skład rzeźb galanteryjnych krajowych i zagranicznych 
SKŁAD DELIKATESÓW, RYB MORSKICH, MARYNOWANYCH | WĘDZONYCH, < : 


przowego i cielęciny ! se 
pe najniższych cenach.j; i >qĆ 
SERÓW, HERBATY, LIKIERÓW, ARAKU, RUMU i COGNAGU. KUTRZEBĄ & MURCZYNŃSKI 
FILIA WIN WĘGIERSKICH 


Polecając mój nowo otworzony sklep wzglę- | sg 
dom Szan. Publiczności , oświadczam , że stara- w krakow ie. 
„|Oprawy obrazów olejnych, sztychów í fotografi) wykonywamy bardzo dokła- 
SĘ z królewsko-węgierskiej krajowej centralnej piwnicy wzorowej, pod nadzorem + 
. Wys. król. węg. Ministerstwa handlu i rolnietwa. 


niem mojem będzie pod każdym welga za- | * 
dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 1424 12 © 
sp Sklad astrachańskiego Kawioru, ostryg hoiendersk. i Dziczyzny. $ 


i 94 13|- 
Zamówienia na prowincyę szybko i akuratnie wykonuje , przyrze- $ Wielka między narodowa Wystawa. 


służyć sobie na zaufanie. 
“Ko kając skorą i rzete'ną usługę i po cenach jak najtańszych. aj RZE 


Z poważaniem Józef Wittuw. 
jk 2678 1 3 Z żeni - 
; SSE) Bzulo dyplomem w Brukseli w roku 1888. 
w dyplomem Towarz. Socletć hygienique j w Paryżu 1889, 


Kasyno Narodowe 
we Lwowie 
poszukuje zdolnego 
kuchmistrza. 


Bliższa wiadomość u sekretarza |- 
Kasyna Narodowego. 2684 1 8 


5 z fabryki Lohnera 
Kar etka w dobrym stanie, tanio 
do nabycia przy ul. ek £ 
26 


WYST 
dyplomem Towarz. Ńeocjetć medicin 


-.||dla Meżczyzn 


elk sensaoyjny I 


C. K. upr. elektro-metaliczna płyta Dra Borsodi'ego, wypróbowana | odznaczona, 


usuwa osłabienie. — Przyrząd nądzwyczaj zmyślny, a nżycie bardzo pojedynezę. Samo nie- 
spostrzeżone noszenie płyty tej na ciele wystarcza do osiągnięcia skutku. 


Atelier für k, k. pr. eleciro-metallische Piaiien (Pateni Dr Borsodi). 
Wien, I, Kdrninerring, Nr. 3. 
Szezegółowo broszury na żądanie. 


ową ET ET O U UO E gat 

Poprawna pigułki szwajcarskie 
A. Brandta, St. Gallen (Srwajcarya). 
Najprzyjamniajszy i najtańszy środek na katka- 
mie stolen. Główny składnik „„eascara sagrada‘‘, 
wyciąg roślinny, . polecony przez pierwsza powagi medy- 
cyny, n. p. Prof. Dra Senator w Berlinie, Dra omp= 
mom w Paryżu, Prof. Dra Massimi w Bazylei ìt p. 
Wyborna te i probowaaa pizałki są prawie 
we wszystkich większych apiekaoh pe 40 i VO centów sa 
pudełko do nabycia. Zwracaó jednak naleły uwagę na 
poboczną markę echronaą. 3666 1 13 


Główny skład w aptece Fardynanda Sohmieda w Cloplicach (Czechy). 
|--->>-0-—>-+C><> H+<><DH><>LV 


kiej, L. 52, w Krakowie. 


Pomocnik handlowy 


z dobremi świadectwami, szuka posady 
w handlu korzennym lub mięszanym. 

Łaskawe zgłoszenia w Administracyi 
„N. Reformy“. 2695 1 3 


Na seryo! 


1892 16 0 


Otrzymałem z kilku najodpowiedniejszych fa L. 12251. ki 
bryk różne maszyny rolnicze i jestem i < 
upoważnionym sprzedawać takowe za opustem q Ob i s 7 mim" Ss" 
30—50 proeent z cen fabrycznych. 5 R Y A Y A n T | 74 | | AY l 
Mający chęć kupna, skorzystac mogą z tej na- H i es © en y ©, id : : D wese a 


darzającej się sposohności i nąbyś wyborne 4 d 
tanie maszyny. f Á 

e maszyny te są rzeczywiścia nadzwyczaj 
tanie, o tem chęć kupna mający przekonać się 
mogą w moim składzie w Podgórzu. Na żądanie 
podaję także ceny listownie. 1683 1 5 


J. B. Prüwer, 
w Podgórzu, Rynek, L. 3. 


ZE A | (WILEY) 
U | „Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego roz- z prawdziwych francuskich papie- 
g ieue na moey upoważnienia Rady Nadzorczej galic. Towa- PNW „Moublon“ i „Mais* 
aard kredytowego ziemskiego z dnia 30 kwietnia 1889 r. U 

do L. 65 i z duia 8 pażdzierniką 1889 r. do L. 397 wybo- 


HOTEL VICTORIA 
(Abadie) poleca hurtownie i 
U ry delegatów na ogólne zgromadzenie galie. H 


wynajmuje 2523 8 10 
częściowo 
h owarzystwa kredytowego ziemskiego w następu- H 


Fabryka wyrobów z papieru NÓWĄ wiedońską i OMIZĘ 


F. Szukriewicza | akże na godziny o każdym czasie, 
ć a) w okręgu brzeskim na zastępcę delegata, 


Dziś nieodwołalnie 
przedostatnie przedstawienie. 


CYRK 


ALBERTA SCHUMANNA 
na placu przy uligy Dietla, 


Dziś w sobotę 


Benefisowe Przedstawienie 


na dochód p, dyrektorowej Schumann. 
Po raz ostatni 
Mikado czyli jeden dzień w Titipu. 
Wielka wystawowa pantomina. 
Początek o godzinie %'/,. 
Jutro w niedzielę o 73/4 wieczór nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienie. 


Albert Schumann, 
dyrektor. 


w Krakowie. 2372 19 0 po cenie bardzo przystępnej. 
czem pi nn „ZNA RAZ R OZYZARZN A - 
b) w okręgu dobromilskim na delegata, 
©) w okręgu Kałusz-Dolina na delegata — i 


Premiowane na wystawach pewezsohnych: 
w Lomdynmie 1863, w Paryżu 1867, w Wiadmim 1878, w Paryżu 1878, 
d d) w okręgu limanowskim na delegata i zastępcę. 
Wybory te odbędą się w myśl ordynacyi wyborczej pod |f 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 

d kierowni twem Wydziałów okręgowych w Brzesku, Do- cparowaj, Baki Cramar, W Mayar 4 Wiedsłu, od B60 złe, 400, 166, BOO, 650, 600 di 

| M bromilu, Kałuszu i Limanowej w dniu 25 li- 8 złr. A 2 ę met ae r 380 złr. do mę” a: AT kie ni do 600 słr 

(stopada 1889 roku. Wzywa się zatem Panów właści- lag. BY s WB ŁYCNA: A. PrE NRE, 

ț cieli dóbr tabularnych rzeczonych okręgów, aby zaopatrzyli się | dakia Ho 

JĄ zawod u dotyczących Wydziałów okręgowych w karty le- 

(i gitymacyjne na podstawie spisów wyborców tamże wyłożonych. p 

Á W razie zachodzącej potrzeby, wniesione mają być przed 

zad R okręgowe reklamacye uzasądnione najdalej ośm dni | 

|przed terminem do wyborów oznaczonym, które to Wydziały 

H do rektyfikowania spisów wyborców i załatwienia reklamacyi (H 


79 45 0 


1 


7 REL KEK. NA JEŻ IOK KISAŻK E an 
Czytajcie i dziwcie się! 

Skutkiem zastanowienia pracy w pewnej wielkiej fabryce zegarków kio- 
szonkowych , której jestem jedynym zastępcą , zostałem upoważniony wyuożecać 
a każdą oong gały zapas doskonałych 8686 3 3 
WA i dlatego sprzedaję od dziś dobrze tdlący, piciny zegarek kiessen- 


2329 37 0 


A] j p ; k k i imiiows ułota sa b „tj. 8 zatr. SO 
Dra Fr. LEN GIELA według $. 7 ordy nacył są upoważnione. 2686 1 cemtólw, a oprói tago Taidy tawaia?) powalający ię Da lało sio 
8Z8ni6, Otrż r any, za racan a a 

Balsam 147 czek z klamerka. Do uabycia sa PIANE pinea Wiedokaki skład komi- 


sowy S. BLODEK, Wien, II., Schretywase, Nr. 9/NIĘ. 


B. Towar, który się nie podoba, przyjmuje się franco napowrót bes przeszkody. 


Jak sam sok roślin 


brzozowy. 


w po- 


parciem 


omocnemi 


1252 23 0 


Fabryka poleca przedewszystkiem : 


Surogat kawy w pudełkach (Szufladkach). 


Surogat kawy w szklankach. 


moich. 


ewyższające za- 
nie nasze, które 


zagraniczne, żywię 


liwem po 


Wyroby skórkowe 
Albumy i Parawaniki na fotografie, Teczki, Pugilaresy, 
Pamiętniki, Tyłonierki, Porte-cigarre gustowne i tanie 

w MAGAZYNIE 2336 3 0 
F. SZUKIEWICZA 


w Krakowie, Rynek, linia A—B. 


Zamówienia z prowincyi przy podaniu żądanego przed- 
miotu i ceny uskuteczniają się szybko i rzetelnie. 


ró 


ki, 

odak f 
nie Gospody 
swem ŻyCE 

i ta być 

nia wytwo: 


pr 


e Pa 
drie 
hea 


otaczają zawsze i Wazo 


przemysł krajowy, 


KRAKÓW 


Fabryka parowa 


Cykoryi, 


Surogatów kawy ikawy figowej 


w Rakowicach pod- Krakowem. 


Wyrabia z produktu surowego własnej plan- 


ając wyroby mojej fab; 


ANTONI ROZMANIT 

yi wszelkie gatunki Cykoryi i sztucznej 

| kawy, odznaczające się bogactwem części po- 
Bo nabycia we wszystkich handlach. 


|.) żywnych tudzież doskonsłym smakiem i zapa- 
Kawę krakowską w skrzyneczkach wyborową. 


Zalec 
letami wszelkie tego rodzaju 


Cykoryową kawę perłową (Nowość). 
|. niepłonną nadzieję, £ 


Kawę śrutową francuska Bozmanita. 
QCykoryę krakowską gorzką. 


Kawę figową. 


ny, y 8 braomy, 
jeżeli pień przebije- 
| my, znanym jest od 
: „|, mzepamiętn. czasów, 
z. goi: A iako anjlepssy srodek 
© G upi jacy; jeżeli 
N wy fdsa wok AM i 
$ W/ przepisu wynaląacy 
' // zostanie przyrządso- 
UC nym w drodze chemi- 
pz" cznej na balsam, wte- 

dy nabiera prawio eudownego skutku. 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, to już 
na drugi dzień odpada prawie 
nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bie- 
lutką i delikatną, 120 2i 0 
Balsam ten wygładza smārszczki i blizny 
s ospy pozostałe na twarzy i nadaje jej mło- 
docinuą barwę : cerze przywraca białość, de- 
Tikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim 
czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność 
nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości 
cery. Cena słoika z opisem użycia złr. 1-50. 
Nabyć można w Krakowie w aptece W. 
Redyka. 


raniu i rorpowszechnia. 


pie 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fialkowskich w Bielsku. 


i zawożenia wojskowo rządowych ruchomości do miejsc załogowych i do stącyj czasowych kantyn. także różnych tym podobnych dostaw dla e. i k. armii i e. ik. |M 


| |wsgiędom zostają z szseunkiem 


Kraków, 9 Listopada 4889. 
e XOOOCO OOOOCOGI 


ej $ 


Pracownia moja ' 


Pdl 
$ 

znajduje się na 4642 $ 3 » 
Klsparzu, ul. Pądzichów, 10. 


Architekta i rząd. upraw. 
budowniczy 


(J 
8 
A ) a |) » 
s Jan Żawiejski, ; 
4 ` b. uczeń bar. Ferstela, | 
OOOOOOOOOOOOCA 
Naina 
Rokajske-Hegyalajskie 
czyste pod gwararicyą , jak nśjtaniej u 
EL. EL.ELN.A. 
Hurtownika win w Koszycach 


(Kaschau Ungarn). 1088 59 0 
Cenniki opłatnie. 


"MUNDURY 
dla P. T, W. PP. Urzędników. 


Firmą wiedeńska M. Tiller zarzuciła całą 
prawie Galicyg rwemi kj: wy na munday 4 
wą usta rzepiaane, podające oeny za gotówkę, 
do ztórych razić zapłaty nb raty dolioaa dość 
wysokie proes1im. sieany zawiadamia 
P. T. strony lnterocowane, że iskio? aamó war- 
dury, z ta amoj materyi, 00 powyższej firmy, 
w aajio wykonania, zobowiąsuie pig 
dentarczyć dla wszystkich katego- 
ryj pp. Urzędmików na splaty mioelą- 
cras pe tej pamej cenię, èe a wia- 
deńskz. a hez doliozenia |aklohkelwiek procentów. 

W. Stachowicz, 


krawiec cywilny i wejskowy. 
2616 Kraków, Rynek, L. 30. 10 30 


francuskie dla Pań i Panów, bro- 
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań- 
cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 
MAGAZYN 182 170 


„AU BON MARCHE: 
FILIPA EILE 
Kraków, uł. Grodzka, 6. 


Pod gwarancyą! 


Nie ma nie iepszego nad 


Francuską masę 


do zapuszczania miękkich i twardych 
podłóg. Jedyny skład 3618 8 0 


Alojzy Hübner, Lwów, 


ulica Karola Ludwika, L. 3. 


Majątek ziomki  Mitniów 


15 minut od Wielieski, godzina od Krakowa 
położony, obejmujący 80 morgów pola ornego, 
gleby pajonnój, z łąkami, laskiem, dwoma staw- 
kami zarybianami, dwór, stodoły i stajnie w do- 
brym stanie jest z wolnej ręki zaras do 


» 
al 
4| 
>K 
» 0 
% 


A sprnedania. F 
Bliższych suódagóżów udzieli władcicięl na 
| tojan o. p. lozka. A 


2065 3 8 


CERA 


wszelkiego rodzaju. 

Ceny fabryczne, 
W. Krzysztofowicz 
< Kraków, Linia A-B, 37, sess 3 o 


Ghłopiec zamiejscowy 
14 letni, dobrych abyozajów, znajdzie natych- 
miast umieszczenie dako praktykant w 
haudlu STANISŁAWA FEINTUCHA 
w Krakowie. 2670 8 2 

Subjekt 
chlubiący się dobremi świedectwami, po- 
szukuje posady od 1 listopada w handlu 
galanteryjnym, przyborów pisemnych i 
papieru, drobiszgow ym lub norymbórskim. 
Adres: A. B. 2005 poste restante 
Kraków. 2871 33 


aF Zmiana lokalu. WĘ 


Niniejssem mam zaszczyt zawisdomió Saano- 
wną P. T. Publiczność, iż 


PRALNIA PARYSKA 


przeniesioną została z ulicy Hrackiej na 

ulieę Poselską, L. 19, przy końelele 
.. iw. Józefa, 

i przyjmaje do prania jak dewniej wszelkiego 
rodzaju [ai suknie, koronki, a mianowicie- 
Ko'suła bez kołnierza i bez mankietów 10 ont. 
Koszula z mankietami . . . . . . 
Od kołnierzyka 
Od pary mankietów. . . . . . . EE 
Firanek para . . . . . od 56 do 60 , 

Dia pp. studentów | wojskowych ceny zmaoz- 
ala zniżeae. Ponwierzoną roboję wykonywa sig 
jak najstaranniej i punktualnie, na Żądanie w 
12 godzinach. — Połecająe się nadal łaskawym 
20512 8 8 


Marya Wojciechowską. 


GUZIKI 


perłowe, rogowe, dżetowe, metalowe l 
i szmuklerskie 


ozarne i kolorowe 
w. największym wyborze poleca 


WILHELM FENZ 


w Krakowie. i373 18 o 


Wino Nowe 


(MOBSECZ) 2233 
w handla A. Ciechanowskiega. w 
Krakowie, ulica Floryańska, L. 3. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjowski, 


A A ań W 
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